
Robert ,,, nic żyje [lWf/muft 
Mord, który rzucił ponury cieii na USA
NOWY JORK (PAP).łże wczoraj o godzinie!wyniku ciężkich ran rfn- 
gencja Reutera poda jej 9.44 czasu warszawskie- wy zadanych w środo-

w ....."mmmmmmmm wym zamachu. Senator
zmarł w 22 godziny po 
rozpoczęciu przez zespół 
chirurgów operacji móz­
gu. Lekarze już uprzed­
nio podkreślali, że okres 
36 pierwszych godzin hę 
dzie krytyczny dla jego 
życia.

Robert Kennedy
CAF

Flegś partyzanckie
w centrum Safgonu
Zaciekle walki koło Kiie Sanh
PARYŻ (PAP). Licząca 3 mi­

liony stolica Wietnamu połud­
niowego, Sajgon jest prawie 
bez przerwy nękana atakami 
rakietowymi i moździerzowy­
mi. Ubiegłej nocy bombardowa 
no przy pomocy rakiet i po­
cisków moździerzowych m. in. 
most łączący Sajgon z terena­
mi położonymi na południe.

XI Zgazd Pisarzy ZZiP
rozpoczyna dziś obrady w Katowicach

literatów i zaproszonych go­
ści, m. in. przedstawicieli 
Poszczególnych wydawnictw 
i „Domu Książki”. Licznie 
reprezentowane będą na 
zjeździe środowiska literac-

Telefoto
go zmarł w szpitalu w 
Los Angeles Robert Ken-ce po odniesieniu swego naj 
nedy. Śmierć nastąpiła w|® Dokończenie na str. 2

Konsul Szwecji
A. I. WoJdmar
obejmuje funkcje
konsula Norwegii i Danii
Rada Państwa PRL udzie­

liła stałego uznania Arne 
Ivarssonowi Woldmarowi w 
charakterze konsula Nor­
wegii i Danii na obszar 
Woj. gdańskiego, koszaliń­
skiego, olsztyńskiego i szcze 
cińskiego.

Swe nowe funkcje Arne 
Ivarsson Woldmar będzie 
pełnił obok funkcji konsu­
la Szwecji w Gdańsku.

—c—

WARSZAWA (PAP). Na za­
proszenie Zarządu Głównego 
SEBoUOD przebywa w Polsce 
belgijska delegacja komitetu I 
organizacyjnego uroczystości w)# « « _

»"Ä.Tw TŁ’ć?jideologiczną wieżą BabelWyzwolenia tego miasta przez I ^ * *
czasie^U świw PARYŻ (PAP). Wielkim zawo
Zachodzie J * we* na:dem i rozczarowaniem — pisze

’ j paryski korespondent PAP, rea.
POZNAN 1PAP1 XT, t „ .!*• Klimas — jest pogłębiający

Mipń7i;n,rni !' ^a terenachsię we Francji przedział między 
*nS WyCh ?arg6w P°, młodzieżą studencką a strajku-

Cn tr'va^. intensywne jącymi robotnikami.
Do. °.LWarc,a dorocznej | Wynika to z nieodpowiedzial- 

oajwiększej imprezy polskiego mości studentów, z nieslychane- 
nandtu zagranicznego pozostało go zamętu myślowego, jaki

Wiadomość o zgonie Ro­
berta Kennedy’ego wywoła­
ła wstrząs w szerokich ko­
łach amerykańskiego społe­
czeństwa. Niezliczeni Ameryj KATOWICE (PAP). Dziś 
kanie przyznają, że jest to rozpoczynają się w Katowi 
nowy przerażający dowód each obrady XI Zjazdu Pi- 
zgubnego oddziaływania at-jsarzy Ziem Zachodnich i Pół 
mos.ery gwałtu, jaka panu-mocnych. Spodziewany jest 
je w u SA. [udział w zjeździe ponad 200

Licząc się z nastrojami o- nn^i „.i^ j m H
pinu publicznej,. Johnson pro 
klamował najbliższą niedzie­
lę jako dzień żałoby w ca­
łych Stanach Zjednoczonych 
Biały Dom ogłosił oświadczę 
nie Johnsona, stwierdzające, 
że ta tragedia rzuca „głębo­
ki cień na całą Amerykę i 
cały świat”.

Associated Press podkre­
śla, R. Kennedy zmarł wkrót

Miejsce zabójstwa Roberta Kennedy’ego w hote­
lu „Ambasador” w Los Angeles. CAF — Telefoto

Po#ia się przedział miedzy studeniami i fobolniM

Okupowana Sorbona

Przez jedną noc w Jerozolimie
pewsta! pomnik arabskiego
Nieznanego Żołnierza
KAIR (PAP). We środę minę-jdzić demonstrację, jej uczest- 

ła pierwsza rocznica zbrodni-lnicy odpowiedzieli gradem ka­
czej napaści Izraela na kraje [mieni. 4 policjantów zostało 
arabskie. Jrannych. W wyniku starć aresz

W Kairze odbyła się defilada jtoWano około 30 demonstran- 
lotnictwa ZRA. W Ammaniejtów. 
zorganizowano wiec oraz odbył

dencka nie tylko Francji, alt 1 
innych krajów Europy zachod­
niej. Do wysokości dwóch, a 
nawet trzech metrów mury Sor 
bony pokrywają napisy wyko­
nane smołą, afisze, orędzia, a- 
pele, gazetki ścienne, programy, 
podobnie jak wewnątrz dziedzin 
ca Sorbony, na jej korytarzach 
i w amfiteatrach. Organizacjąralprl«-;« , - « r . -‘Jäiuncsu, ja«vi i w anmi,eairacn. organizacji

?wa on.1* Ponart 1500 i wśród mch panuje, z ich nieo-,życia Sorbony i jej mieszkań UUiSKlfn 1 nrawin inn rxo>w-. minnwam, — ' «a... .. * . - . . .polskich 1 prawie 100 zagra-j panowania, z „rewoiucyjności” 
nicznych. robotników, techni-;demagogicznie pojętej. , Sprze- 
ków i inżynierów pracuje na jciw budzi ich programowa ne- 
wzy zmiany. ' [gacja, na której tle nie sposób

* * * j dojrzeć elementów pożyty w-
KRAKóW (PAP). — 5 bm. ińych.

Bnarl w Krakowie w wieku i W dziedzinie bytowej można 
60 lat znany kompozytor i dy- i Przeprowadzić paralele między 
rygent — Jerzy Gert. i wysuwanymi przez robotników

* * * [żądaniami poprawy warunków
ZIELONA GÖRA (PAP). We!bytu i pracy, a wysuwanymi

czwartek rozpoczął się w Zie J)rzea! studentów żądaniami ta- 
lonej Górze IV Festiwal Pio- ..reorganizacji” struktur
senki Radzieckiej, o tytuł naj- {uniwersyteckich, by zapewnione 
lepszego wykonawcy piosenek ihyło Pe;n® wykorzystanie nó- 
Kraju Rad ubiega się 35 soli-ivvych kj,dr. Gorzej z tą parale- 
Stów oraz 4 zespoły wokalne !? ,w dziedzinie ideologicznej.

—.____ _ ‘[Postulaty robotnicze wysuwane
były w hasłach domagających

Z ostatnia! chwili lfil^ü!ailzyr,iro?.otniczei K %trtu
PARYŻ (PAP). 6 czerwca sta­

nowić będzie datę wielkiego 
zwycięstwa francuskich mas pra 
cujących, które w wyniku bli­
sko czterotygodniowego i pra­
wie powszechnego strajku wy­
walczyły zadośćuczynienie swoich 
postulatów. Od czwartku ruszy­
ły środki komunikacji miej­
skiej, kolej, łączność pocztowa, 
co kładzie kres długotrwałemu 
paraliżowi kraju. Również w 
wielu innych dziedzinach gospo­
darki następuje masowe podej­
mowanie pracy.

ludowego. Ze strony studentów,

ców zajmuje się obecnie 14-oso 
bowy komitet okupacyjny. Za­
rządza on służbą porządkową.

się pochód ludności. W Bejru­
cie tysiące osób przeszło ulica­
mi miasta niosąc transparenty 
* hasłami domagającymi się 
wprowadzenia obowiązkowej 
służby wojskowej, ufortyfikowa 
nia wiosek libańskich na gra­
nicy z Izraelem oraz udzielenia 
pomocy bojownikom arabskie­
go ruchu oporu. Liczne szkoły 
na terytorium Libanu były zam 
knięte. W Iraku w rocznicę 
agresji izraelskiej proklamowa­
no strajk powszechny. Urzędy, 
szkoły i fabryki w Bagdadzie 
były zamknięte a przez miasto 
przeszła potężna demonstracja, 
której uczestnicy nieśli flagi 
palestyńskie. Odbyło się wiele 
wieców, na których podkreśla­
no, że sprawa palestyńska mo­
że być rozwiązana jedynie w 
drodze ludowej wojny wyzwo­
leńczej.

Ludność okupowanych przez 
Izrael terytoriów arabskich da­
ła wyraz potępieniu agresji 
izraelskiej masowym udziałem 
w strajkach i demonstracjach. 
W Jerozolimie, Nabulus, Heb- 

Iron, Tułkarin (terytorium Jor­
danii), jak również w Gazie 
(okupowana część ZRA) szkoły 
i sklepy były we środę zamknie 
te na znak protestu przeciwko 
zbrodniom agresora.

W Jerozolimie ludność arab­
ska, zgromadziła się, aby zło 
żyć wieńce przed pomnikiem 
Nieznanego Żołnierza. Pomnik 
ten wzniesiono w nocy z wtor­
ku na środę, bez wiedzy izrael­
skich władz okupacyjnych, dla 
uczczenia pamięci ofiar agre­
sji.

50-Secle
KUL-u

WARSZAWA (PAP). Ka­
tolicki Uniwersytet Lubelski 
obchodzi w tym roku 50-le- 
cie swego założenia i dzia­
łalności. Jubileuszowe sesje 
naukowe, imprezy artystycz­
ne i sportowe trwać będą 
przez cały rok akademicki 
1968—69. Uroczystości cen­
tralne odbędą się w dniach 
19—20 października br.

kie z Warszawy, Krakowa 
i Łodzi.

Potwierdzili swój udział w 
obradach m. in. Jerzy Putra­
ment. Wojciech Żukrowski, 
Władysław Maeliejek, Stanisław 
R. Dobrowolski, Eugeniusz 
Paukszta, Stanisław Grocho- 
wiak, Jan Dobraczyński, Zyg­
munt Greń, Andrzej Wydrzyń- 
ski, Stefan Otwinowski, Bar­
bara Nawrocka i Ryszard Haj­
duk. Gośćmi zjazdu będą dele 
gacje pisarzy ZSRR, CSRS i 

1NRD. W skład delegacji CSRS 
I wchodzi m. in. Henryk Jasi- 
(ezek, pisarz polski z czeskiego 
' Cieszyna.

Otwarcie zjazdu nastąpi 
w sali Teatru im. St. Wy 
spiańskiego w Katowicach. 
Program pierwszego dnia 
przewiduje wygłoszenie 
trzech referatów: Jana Pierz 
chały pt. „Śląsk jako temat 
robotniczy i temat pracy”, 
Andrzeja Wasilewskiego — 
„Z zagadnień ideowych 
współczesnej literatury pol­
skiej” i Wilhelma Szewczy 
ka — „Niemiecka Republi­
ka Federalna wobec litera­
tury polskiej”.

Po południu odbędą się liczne 
spotkania autorskie, m. in. w 
kopalniach: „Klimontów”, ,vMi 
lowice”, „Prezydent”, „Staszic”, 
hutach: „Kościuszko”, „Bob­
rek” i „Batory”. Liczne spotka 
nią z pisarzami odbędą się rów 
nież w wiejskich klubach „Ru­
chu”.

Obrady drugiego i trzeciego 
dnia toczyć się będą w Jaszow- 
C». Uczestnicy zjazdu wezmą 
także udział w wieczornicy 
przy ognisku z udziałem zespo­
łów ludowych pieśni i tańca 
ziemi cieszyńskiej oraz w wiel­
kim kiermaszu książki na ryn­
ku w Cieszynie

Most „Y” o dużym znaczeniu 
strategicznym został poważnie 
uszkodzony. Pociski rakietowe 
padły także w pobliżu elek­
trowni.

Partyzanci południowowiet- 
namscy w operacjach swoich 
posługują się rakietami o ka­
librze 122 mm. Ponadto nadal 
używane są moździerze.

Ofensywa sił wyzwoleńczych 
przeciwko stolicy Wietnamu po 
łudniowego trwa z niesłabnącą 
siłą od wielu tygodni. Po obu 
stronach są znaczne straty.

We środę zanotowano ożywię 
nie akcji bojowych w pobliżu 
bazy Khe Sanh na południe od 
strefy zdeinilitaryzowanej. Trwa 
ją tam zaciekłe walki. Już trze 
ci dzień z kolei Amerykanie 
zmuszeni byli wezwać na po­
moc lotnictwo. Tereny te bom 
bardowane są przez superfor- 
tece „B-52”.

W prowincji Hau Nghia par­
tyzanci ostrzelali z moździerzy 
jednostkę piechoty reżimowej. 
Na położony 35 km na północ 
od Sajgonu obóz tych wojsk w 
Duc-Hoa spadło wczoraj 20 po­
cisków moździerzowych, raniac 
wielu żołnierzy sajgońskich. W 
odległości 100 km na południe 
od Sajgonu w miejscowości 
Vinh-Long inna jednostka par 
tyzancka dokonała brawurowe­
go ataku na oddział wojsk re­
żimowych.
@ Dokończenie na str. 2

Drobnicowiec
przed wodowaniem

W najbliższych dniach po­
chylnie wydziału montażu 
kadłubów okrętowych K-3 
Stoczni Gdańskiej im. Leni­
na opuści kolejny drobnico­
wiec typu B-40 o nośności 
12.500 TDW przeznaczony 
dla armatora radzieckiego. 
Jednostka spłynie na wodę 
w odróżnieniu od produko­
wanych dotychczas statków 
ze zdanymi poza siłownią 
pod względem konstrukcyj­
nym zbiornikami wraz z sy­
stemami rurociągów, które 
w chwili wodowania będą 
już po próbach szczelności.

Kiedy policja izraelska przy 
użyciu pałek próbowała rozpę-

Foncid 650 uczesfrsFEców

Zjafd Polskiego Iow, Chemicznego
Mń w Politechnice Gdańskie!
Wczoraj w Politechnicechociaż dominującym sygibOlem r - j., . .

jest czerwona flaga i powoly-1 «anskiej rozpoczął Się 
wanie się na „rewolucję”, ukry [ 3-dniowy zjazd Polskiego 
tę za tymi pozorami treści są Towarzystwa 
niesłychanie zagmatwane, nawet! ZyStW3 Chemicznego,
niepoważne. Nie odnosi się to inaugurujący zarazem ob-
oczywiście do wszystkich grup 
studenckich, np. grup Związku 
Młodzieży Komunistycznej.

Symbolem ideologicznej wieży 
Babel,, a zarazem bastionem stu 
denckiego ruchu onoru pozosta­
je Sorbona, okupowana od 
pierwszych dni maja. Stała się 
ona „wolną gminą” społeczno­
ści akademickiej, w której re­
prezentowana jest młodzież stu

chody 200-Iecia urodzin Ję-

Na marginesie zajść 
na belgradzkim uniwersytecie
BELGRAD (PAP). Na unlwer-iich środowisku sił antysocjali- 

•ytecie belgradzkim utrzymuje | stycznych i apeluje, aby swoje 
aię nadal stan napięcia. Trwają i postulaty utrzymali w gram 
wiece i zebrania. Na budynku re each zdrowego rozsądku, 
ktoratu i na budynku wydziału! W związku z ukazaniem się 
filozofii wywieszone są transpa- na mieście ulotek, wręcz ataku 
renty powtarzające postulaty stu jących ustrój socjalistyczny, bel 
denckie w sprawie zatrudnienia, gradzkie organy służby bezpic- 
likwidacji nierówności społecz- czeństwa podjęły dochodzenie, 
nych i zniesienia przywilejów. |zmierzające do wyświetlenia, 
Na gmachu wywieszono por- gdzie są te ulotki powielane i 
tret prezydenta Tito z okresu; kto jest ich autorem. Milicja 
partyzanckiego i podobiznę Che dokonała m. in. rewizji w gnia 
Guevarry. Podobnymi hasłami chu akademii sztuk pięknych 
Obwieszony jest też gmach wy 
działu prawa.

Na wydziale filozofii odbył się 
wczoraj przed południem wiec. 
gtudenci oświadczyli, że nie o- 
puszczą gmachu póki nie zas­
pokoi się ich postulatów.

W południowych wydaniach
dzienników i w informacjach ________,____ .
radiowych opublikowano doniedy. Skłonności do burz. Tem- 
»ienia o zebraniach załóg robot-1 peratura od 13 do 22 stopni, 
niczycb, na których ostrzega się: Wiatry z kierunków zmiennych 
ftudentów przed dsrtałaniewt w 1 słaba do umiarkowanych.

PZPR. Wielką, blisko 1160 
osobową organizację partyj 
ną reprezentowało 85 delega 
tów. Ponadto uczestniczyli: 
z KW PZPR w Gdańsku se 
kretarz Jan Ossowski i kie 
równik Wydziału Morskiego 
i Komunikacji K. Misiejuk, 
I sekretarz KW w Gdyni — 
R. Jagiełło, przedstawiciel 
KC PZPR — K. Żuber, prze 
wodni cząc.y Zarządu Głów­
nego ZZMiP poseł na Sejm 
R. Pośpieszyński, dyrektor 
ekonomiczny ZPM Cz. Kle- 
ban i inni.

Wprowadzeniem do dyskusji 
był referat wygłoszony przez 
dotychczasowego 1 sekretarza 
KZ Zygmunta Rosiaka. M. in. 

.. i • x mówca podkreślił, że w okre-zje^dzie bierze udział po- Sie minionej kadencji działal- 
nad 650 naukowców ze n°ść organizacji zmierzała do 
wszystkich środowisk f stałego wzrostu i zwartościW SK* iora* umocnienia jej więzi z ca

Obrady otworzył doc.'la załogą, 
dr Jan Dobrowolski z PoIi-| Zgodnie z podana na kon- 
techniki Gdańskiej. Witając |fprenc.U oceną miejskiej in­

stancji partyjnej, praca Ko­
mitetu Zakładowego kształ

Wybory do mładz parlpych
w porcie gdyńskim
Wczoraj, w porcie gdyń-ltowała się pomyślnie i ma 

slum obradowała konteren-1 ona wysokie osiągnięcia, 
cja sprawozdawczo-wybor-; M. in. nastąpiła wyraźna, 

^0r^!^efu Zakładowego 1 jakościowa poprawa w skła
® Dokończenie na str. 2

1

'I
po-

Prozfneza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 7 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże i przelotne opa-

Na zdjęciu: wystawa publikacji chemicznych 
gdańskiego ośrodka naukowego z ostatniego 5-lecia.

Fot. Z. Kosycarz
drzeja Śniadeckiego — wy- zjazd minister
bitnego chemika i lekarza, 
twórcy polskiego słownic­
twa chemicznego i autora 
pierwszego w naszym ję­
zyku podręczpika chemii. W

przemysłu 
chemicznego Antoni Radlili 
ski zwrócił m. in. uwagę na 
wciąż rozwijającą się
® Dokończenie na str. i

Poszukiwania
„Scorpiona“
zakończone

WASZYNGTON (PAP). We 
środę amerykański okręt pod­
wodny „Scorpion” oficjalnie 
uznano za zaginiony. Admirał 
Thomas Moorer. kierujący ak­
cją poszukiwań, oświadczył, że 
wszelkie próby natrafienia na 
ślad „Skorpiona” nie dały żad 
uego wyniku.

„Zlot fizyków“
w Zakopanem
ZAKOPANE (PAP). Zakopa­

ne gości 1)0 młodych ntukow 
ców fizyków z Anglii, Buł- 
garii, NRD, Węgier i Polski.

Przybyli oni pod Giewont 
do tzw. „Szkoły letniej”, któ 
ra co dwa lata organizowana 
jest w innym kraju.

Tym razem organizatorem 
szkoły jest Instytut Fizyki Poi 
skiej Akademii Nauk. Wykłady 
i obrady uczonych odbywają 
się pod kierownictwem prof, 
dr Juliana Aulevtnera z Jnsty 
tut u Fizyki PAŃ.

MOSKWA (PAP). We wtorek 
przebywający w Związku Ra­
dzieckim przewodniczący izby 
handlu W. Brytanii Anthony 
Crossland został przyjęty przez 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR Aieksieja Kosygi­
na. W spotkaniu uczestniczył; 
minister handlu zagranicznego 
ZSRR N. Patoliczew i ambasa­
dor W. Brytanii w związku ra­
dzieckim J. Harrison,

* * *

MOSKWA (PAP). W dniach 
od 1 do 6 czerwca przebywał w 
ZSRR amerykański działacz spo 
łeczny laureat Nagrody Leni­
nowskiej, Cyrus Eaton.

« * »
HANOI (PAP). Do Hanoi przy 

była polska delegacja kultural­
na z dyrektorem departamentu 
współpracy kulturalnej i nau­
kowej MSZ, Mirosławem Żuław 
skim na czele.

* * *

SOFIA (PAP). We czwartek 
ß bm. udał się z oficjalną wi 
zytą do Finlandii przewodni 
czący prezydium Zgromadzenia 
Ludowego, sekretarz generalny 
Bułgarskiego Ludowego Związ­
ku Chłopskiego — Georgi Traj- 
kow.

• * *
PRAGA (PAP), We środę póź 

nym wieczorem nastąpiło w 
Karłowych Warach uroczyste o- 
twarcie XVI Międzynarodowego 
Festiwalu Filmowego, Obecny 
był min. kultury i informacji 
CSRS Miroslav Gałuszka.

RZYM (PAP). Do parlamentu 
włoskiego wpłynął projekt u- 
stawy wprowadzającej możli­
wość uzyskania rozwodu.

Jest to pierwszy projekt usta­
wy, wniesiony pod obrady par­
lamentu w jego nowej kaden­
cji.

* *
GENUA (PAP). We środę wie 

czorem, w teatrze „Margherita” 
w Genui odbyła się premiera 
,Strasznego dworu” Stanisława 
Moniuszki w wykonaniu zespo­
łu i solistów Opery Poznańskiej 
pod dyrekcją Roberta Satanow­
skiego.

* * *

RZYM (PAP). 6 bm. obchodzo­
ny był dzień polski na XXIIł 
Międzynarodowych Targach Śród 
ziemnomorskich w Palermo na 
Sycylii, w których Polska ucze­
stniczy. Przy pawilonie polskim 
działa, cieszący się dużym po­
wodzeniem, kiermasz wyrobów

M/s „Bela Kun” będzie 
505 kadłubem zwodowanym 
w okresie powojennym w 
Stoczni Gdańskiej.

Fot. Z. Kosycarz
-------O-------

Wykoleił sie pociąg
„Karpoły“

R.ZESZÖW (PAP). We CZWAT**
tek w godzinach południowych 
między stacją Rudnik nad Sa­
nem a Łętownią (woj. rzeszow­
skie) wykoleiły się 4 końcowa 
wagony pociągu „Karpaty”, ja- 
dącego z Warszawy przez Prze­
myśl do Bukaresztu. Na szczę­
ście, ofiar w ludziach nie by­
ło, 5 osób spośród pasażerów 
odniosło jedynie lekkie obraże­
nia; po udzieleniu pomocy le­
karskiej 2 osoby udały się w 
dalszą drogę, a 3 pozostały w 
szpitalu w Nisku. Przyczyny 
wypadku bada specjalna komi­
sja.

-------9-------

Trzęsienie ziemi
LONDYN (PAP). We w'toreb 

w prowincji Abvaehapan leżą­
cej na granicy między Salwa­
dorem a Gwatemalą, zanotowa­
no 25 wrstrzasów podziemnych. 
Dotychczas nie wiadomo czy są 
ofiary. Ze stolicy Salwadoru 
wyjechały ekipy ratowmicze.

------ ®-------
9 CZERWCA

Dzień Pracownika 
Przemy lu leienowego

•->nVAt^fZAWA <PAP>. Blisko 
tys. pracowników przemy- 

słu terenowego obchodzi 9 
werW?u,,swoJe «^roczne święto.

fSza s0!30^ i niedzielę odbędą się okolicznościowe aka 
demie wojewódzkie. Najlepsi 
pracownicy otrzymają odznaczęv>uu/,cnium, Kiermasz wyronow o — v* *T uuAuafze 

. alkoholowych i spożywczych XPrzyzna.ne przez Radę Pań
> »rowadzony przez centralę han. i 3 epsf zjednoczenia
Ulową „Imjłoko”, lL^łady T sztandary i pro*

loorce erzechodnie.

4941
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Zjazd Polskiego Tow. Chemicznego
9 Dokończenie ze str. 1
współpracę naukowców z 
przemysłem, podkreślając, iż 
resort będzie nadal popie­
rał prace naukowo-badaw­
cze. Prezes PTCh. prof, dr 
Józef Kurwic wręczył me­
dale Jędrzeja Śniadeckiego 
profesorom Antoniemu Ba­
sińskiemu i Jerzemu Susz­
ce. Odznaczenia te nadawa­
ne są za wybitne osiągnię­
cia naukowe w dziedzinie 
chemii. Jedenastu naukow­
ców, a wśród nich dr inż. 
Henryk Smagowski z gdań 
•kiej Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej, otrzymało na­
grody PTCh.

W ramach wczorajszych 
obrad plenarnych wygłoszo­
no trzy referaty. Prof, dr 
Witold Zacharewicz omówił 
życie i dzieło Jędrzeja Snia 
deckiego, prof, dr Włodzi­
mierz Rodziewicz przedsta­
wił dorobek naukowy gdań 
skiego środowiska chemicz; 
nego, a prof, dr Józef' Hur- 
wic mówił o „Metodach die 
elektrycznych badań kom­
pleksów międzycząsteczko- 
wych”.

Dziś obrady będą się to­
czyły w dziewięciu sekcjach 
tematycznych. Wygłoszonych

Flagi
partyzanckie
9 Dokończenie ze str. 1

W pobliżu miejscowości Tam 
Ky (20 km na południe od Saj- 
gonu) między bazą amerykań­
ską Da Nang i Chu Lai wywią­
zała się bitwa między oddzia­
łami I amerykańskiej dywizji 
powietrznej, a silnym oddzia­
łem partyzanckim. 1 tutaj Ame 
rykanie zmuszeni byli wezwać 
na pomoc samoloty i artylerię. 

* * *
Jak wynika z oświadczenia 

amerykańskiego rzecznika woj­
skowego w Sajgonie, piraci 
USA kontynuowali we środę 
barbarzyńskie naloty na Demo­
kratyczną Republikę Wietnamu. 
Bombardow.no obiekty położo 
ne na południe od 19 równoleż­
nika w tvm mosty i barki rze­
czne. Samoloty napotkały na 
silny ogień artylerii przeciwlot 
niczej DRW.

tu zostanie ponad 400 ko­
munikatów naukowych, o- 
brazujących aktualny stan 
polskiej chemii.

Min. Radliński otworzył 
także w gmachu Politech­
niki Gdańskiej wystawę o- 
brazującą osiągnięcia pol­
skiej chemii. Są tu repre­
zentowane m. in. wybrzeżo 
we zakłady chemiczne. W 
bibliotece głównej politech-

Robert " nie żyje
USA jako ten, pod którego właiwiem następująco: Sirhan za-
dzą nie wyjaśniano wszystkich;mordował, gdyż był jordańskim 
okoliczności dokonywanych za- j nacjonalistą i antysemitą. Na- 
machów — nawet w tych vvv-!tomiast starannie tuszuje się 
padkach, gdy każdy inny szef j wymowę tragicznej sekwencji 
państwa dostrzegłby spisek'morderstw politycznych: J. F 
CIA i ciemne machinacje skraj Kennedy, M. L. King, R. E 

, ncj prawicy. i Kennedy. Nic potwierdzona ź_ad
| TOKIO fPAP) Czołowy dzień dowodami teoria o nacjo-

Przesłuchiwany jest nadal ea-j ik - . ki wyrażi!nalistycznych motywach mor-
bójca Roberta Kennedy’ego. J«* wątpliwości, czy społeczeństwo, ńerstwa wywołuje uzasadnione 
go pełne nazwisko według o- ktl tj0końuie nainierw zabói wątpliwości, a nawet oburzeniestatnich doniesień brzmi: Sirhan ^okonuw najpierw zabój częśc- kó, dypiomatycznych
faiszara Sirhan. !chu na jego brata można naz-

U łoża śmierci obecna była wać cywilizowany
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większego sukcesu politycz­
nego we wstępnych wybo­
rach na kandydata prezyden 
ta z ramienia Partii Demo­
kratycznej.

m soołeczen
„;w rovsfaw. niihli do ostatni^i chwili żona Ro-jStwem XX wieku. Do tej porymkl otwarto wystawę pumi,berta Kennedy>ego Ethel, ocze-|_ kontynuuje dziennik - głę- 
kacji gdańskiego ośrodka j kująca właśnie jedenastego dzie; (joką tajemnica pozostają fakty 
(■hemiraneen w nkrpsip „„Icka. Troje starszych dzieci związane z zabójstwem Oswal- Cftemicznego w Okresie O ;zmarłego przybyIO do szpitala cTa - podejrzanego o zamordo-
Statnich pięciu lat. Wysta-;prZed północą ze środy na wanie Johna Kennedy’ego
wa obejmuje ok. 800 po-

przy ONŻ. W szczególności zro­
zumiałe oburzenie wykazują de 
legacje arabskie i afrykańskie.

* l|C <
WASZYNGTON (PAP). Jak 

podaje korespondent PAP v 
Waszyngtonie red. Janusz Go 
łębiowsKi, potwierdzono oficjai-

zycji. (ak)

Ograniczenie
ruchu drogowego
do Brodnicy Górne!

czwartek. Obecna była też wdo Wciąż pozostaje na wolności i nie, że sprawcą zabójstwa jest 
wa po Johnie F. Kennedym — morderca dr Kinga. Powstaje Sirhan Biszara Sir ban, mieszka 
Jacqueline. Robert Kennedy wrażenie, że Stanami Zjedno- jący od 11 lat w USA, urodzony w 
miał 42 lata. Po operacji Ken-jczonymj rządzą zabójcy i ban-jJordanii. Przedstawiciel ambasa 
nedy nie odzyskał już przy tom- j dyci. jdy jordańskiej w Waszyngtonie
ności. i Gazeta „Iomiuri” stwierdza,! stwierdził, że rząd jordański me

Rządowy dziennik włoski „U że zamach na Roberta Kenne-i miał nic wspólnego z zamachem 
Popoio” podkreśla, że nowa tra dy’ego nie jest tylko tragedią | oraz że nie można wiązać czy 
gedia amerykańska rozegrała rodziny Kennedych. Stany Zje-j nu jednostki z narodem i rzą 
się na tle „kryzysu, który o- dnoczone stały się siedliskiemjdem Jordanii. Zwraca uwagę 
garna! system demokratyczny. terroru i gwałtu. j okoliczność, pisze korespondent
USA”. j „Najbardziej przerażającym1] PAP, że niektórzy komentato-

We Francji zamach na życie narodem naszej planety nazwał rzy dążą do odwrócenia uwagi 
Roberta Kennedy’ego a potem we środę wieczorem Ameryka- “**

SPORT SPORT ■ SPORT SPORT

Minister 1 Burakiewicz prezesem
Federacji Spadowej „Żeglarz“

W Gdańsku obradował 
III krajowy zjazd aktywu 
sportowego Związku Zawo-

HANOI (PAP). Agencja pra­
sowa połudńiowowietnamskich

• * * jego śmierć, odwróciły przej- nów Arthur Schlesinger, dorad-
■ W związku z uroczystoś-;śc;owo uwagę opinii publicznej ca b. prezydenta Johna Kenne-
I ciami związanymi z odsło-;0^ ciężkiego kryzysu wewnętra i dy’ego, a później jego brata
! nięciem pomnika Bojowni-* neg0 I Roberta. Mówiąc o wojnie wiet

ków Ruchu Oporu Pomorza! Dziennik Łes Fchos” zwraca namskiei stwierdził on, że od
■ Gdańskiego w Brodnicy Gór °z enmk „Les cno. 3 lat zahnamv ludzi na drutrim
, nej w dniu 8. VI. br. — Wy- 
| dział Komunikacji Prez.
■ WRN zawiadamia, że w dniu 
| tym od godz. 12.00—"').00 
! ograniczony zostanie ruch I pojazdów samochodowych fla
■ trasie Kartuzy — Brodnica

od wewnętrznych stosunków 
USA sprzyjających atmosferze 
gwałtu i uwypuklają motywy 
zewnętrzne.

* * *
WASZYNGTON (PAP). Pierre

u wage że nie“ chodsri”tu 7wv- ? lat zabijamy ludzi na drugim Salinger, były rzecznik prasowy 
paiiek * izolowany Jeez kontv- :koncu świata . „Zabiliśmy juz za czasów prezydentury Johna 
nuowanie całei seri morderstw dwu obywateli, którzy w oczach Kennedy’ego i przyjaciel domu politycznych1 w USA Humani- zafra.nlc.y uosabiali ideały ame]Kennedych, podał we czwartek 
te” nisze że morderstwa poli- fykacskle* a wczoraj zabiliśmy ;do wiadomości w Los Angeles
tyczne wesrfv nieiako w prak-!rzecieS°” Dodał on, że te ak- program uroczystości no— bo- tyczne weszły niejako w pras t gwałtu nie są przypacikiem.
tykę życia Stanów Zjednoczo- one sw « * ^
nych, zwłaszcza od ««L; szlolbi narodu Amerykańskiego

Górna. Trasą tą będą mogły sji. amerykańskiej przeciwkow mordowaniu Inäian j prze
jechać wyłącznie samochody] wie namówi. ... _ kształcaniu Murzynów w nie-;i0 przewiezione samolotem do. kształcaniu
przewożące uczestników uro-i Dziennik jugosłowiański „Bor, wolników.

program uroczystości 
wych Roberta Kennedy’ego.

We czwartek wieczorem, po 
dokonaniu autopsji, ciało tra­
gicznie zmarłego senatora zosta

| czystości. Posiadacze samo- 
* chodów nie biorący udziału
1 w uroczystości udający się
2 do Bytowa powinni korzy- 
■ stać z drogi przez Kartuzy — 
i Egiertowo — Kościerzynę — 
J Bytów względnie z drogi 
j przez Kartuzy — Puzdrowo 
i — Sulęczyno — Bytów.

Wydział Komunikacji 
« Prez. WRN w Gdańsku

ba” pisze: drugi Kennedy, któ-; AFP podaje, że prokurator z 
ry był ministrem sprawiedliwo-Nowego Orleanu, Garrison oś- 
ści w okresie teksaskiego spis-,wiadczył, że jego zdaniem Ro­
ku, musiał paść oUarą_ zanfa- bert Kennedy jest ofiarą „sze-
chu, stanowiącego nie jako no­
we wydanie Dallas — m. in. 
również dlatego, by nigdy nie 
ujawniono prawdy o tym, co 
się stało tam przed laty._ Pre­
zydent Johnson — stwierdza 
„Borba” będzie miał wątpliwy 
zaszczyt wejścia do historii

W procesie Kargula
- zamknięcie przewodu sądowego

WARSZAWA (PAP). Dwuna­
sty dzień procesu przeciwko a- 
ferzyście Marianowi Kargulowi 
i Hannie Szczerbińskiej był za­
razem ostatnim dniem postępo­
wania dowodowego w tej spra 
wie. W trakcie postępowania 
Sąd Powiatowy dla m. st. War­
szawy przesłuchał 43 świadków
oraz wysłuchał opinii dwóch le-

niesionych przez te siły w ostat 
nich dniach w Sajgonie. W ko­
munikacie podaje się, że siły 
narodowowyzwoleńcze opano­
wały wiele terenów w dzielni­
cy Cholon. Partyzanci wywie­
sili flagi Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu połudno 
wego na gmachu poczty i na 
Innych budynkach. Wszystkie 
kontrataki nieprzyjaciela, który 
użył nawet gazów — czytamy 
w dalszej części komunikatu — 
zostały odparte.

rokiego spisku” podobnego do 
sprzysieżenia na życie Johna 
Kennedy’ego.

„New York Times” w artyku­
le redakcyjnym atakuje we 
czwartek wpływową grupę fa­
brykantów broni oraz senato­
rów z południa i zachodu USA, 
którzy za wszelką cenę nie chcą 
dopuścić do zakazu wolnej 
sprzedaży broni palnej. „Los 
Angeles Times” podaje, że od 
tej pory nie będzie przyjmo­
wać ogłoszeń reklamujących 
sprzedaż broni.

Warto przypomnieć, że zama­
chy na czołowych działaczy w 
Stanach Zjednoczonych stały się 
już „amerykańską tradycją”. W 

nych. Były przede wszystkim 1865 roku zginął w ten sposób 
kolejną próbą gmatwania spraw prezydent Lincoln, w 1881 roku 
wyjaśnionych, obalania zarzu- prezydent James Garfield, a w 
tów dowiedzionych „rozcieńcza- 20 lat później William Mac Kin 
nia” winy i przerzucania jej ley. W 1912 roku ciężko zranio­
na innych, których wcześniej ny został przez zamachowca 
oskarżony — jak mówi — osz- prezydent Theodore Roosevelt, 
czędzał. W czwartkowych oś- W 1933 r. podjęto próbę zama- 
wiadczeniach Kargul przestał chu na Franklina Uoosevelta, 
już całkowicie być serdecznym a zamiast niego kula mordercy 
i układnym nawet wobec osób trafiła burmistrza Chicago. W 
niegdyś mu najbliższych, przy- 1950 roku omal nie zginął pre- 
jaciółek i przyjaciół, wyciąga- zydent Truman. W 1963 roku 
jąc na jaw różne ich wzajemne zamordowany został w Dallas 
powiązania, nie wyłączając i ho prezydent Kennedy, a przed 
telowo-alkowianych. i dwoma miesiącami przywódca

. , I Murzynów Martin Luther King. 
Po wysłuchaniu obrońców o-: * *

raz replik prokuratora zespół | przebieg wydarzeń i kierunek 
sędziowski ustosunkował się do propagandy w odniesieniu do 
wszystkich zgłoszonych na pro- osoby zabójcy Kennedy’ego 
cesie wniosków. |sirhana w pełni potwierdzają

Zamykając przewód sąd oz- obawy i przewidywania z dnia 
najmił, że w piątek rano roz- wczorajszego. Teza, jaką gło- 

tvlko zgłaszanych wcześniej I poczną się przemówienia proku szą amerykańskie rozgłośnie te- 
wniosków i spraw procedural-Iratora i obrońców. Rewizyjne i radiowe, brzmi bo-

Nowego Jorku, gdzie przez ca­
ły piątek, od godz. 8 rano do 
10 wieczór wystawione będzie 
w katedrze św. Patryka. Msza 
żałobna odbędzie się w sobotę 
o godz. 10, a następnie o godz 
12.30 trumna ze zwłokami prze' 
wieziona zostanie do Waszyng­
tonu. Tam też sformowany zo­
stanie kondukt żałobny, który 
przejdzie obok budynku sena­
ckiego, gdzie urzędował Kenne­
dy i ministerstwa sprawiedliwo 
ści, na czele którego stał parę 
lat temu. Robert Kennedy spo 
cznie na cmentarzu w Arling­
ton, w pobliżu swego brata.

głych. Dziesiątki 
cząc zeznań — głos zabierał os­
karżony Kargul składając mnó 
stwo najróżniejszych oświad­
czeń, wyjaśnień i sprostowań, 
przysparzając tym nieraz sporo 
kłopotów swoim obrońcom.

We czwartek zespół sędziow­
ski wysłuchał również paro­
krotnych wystąpień Kargula - 
raz nawet przy drzwiach zam 
kniętych. Dotyczyły one nie

Już pojutrze
atrakcyjny mecz
dziennikarze-aktorzy

Od kilku dni w zespołach 
zarówno dziennikarzy jak i 
aktorów trwa pełna mobili­
zacja wszystkich sił. Wszyst 
ko wskazuje na to, że nie­
dzielny mecz na stadionie 
Lechii będzie widowiskiem 
wyjątkowym, zarówno pod 
względem sportowym, jak i 
artystycznym. Przypomina­
my, że oprócz samego wido­
wiska sportowego wszyscy, 
którzy przybędą na stadion 
będą mieli okazję oglądania 
interesujących występów ar 
tystycznych w wykonaniu 
artystów Teatru „Wybrze­
że” oraz Opery Bałtyckiej. 
Nie zabraknie również wy­
stępów młodzieżowych ze­
społów muzycznych i wokal 
nych oraz dziecięcych zespo 
łów gimnastycznych i bale­
towych ognisk TKKF „Ak­
tor” i „Dębinki”.

Przedsprzedaż indywidual 
nych biletów na to atrak­
cyjne widowisko prowadzą 
kasy Teatru „Wybrzeże” i 
Opery Bałtyckiej. Dochód z 
imprezy przeznaczony jest 
na budowę Centrum Zdro­
wia Dziecka. (st)

ffiwy do «łladz psrtyjiycb
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dzie organizacji partyjnej 
dzięki zwiększającemu się 
udziałowi robotników. Spe­
cyfice wielozmianowej pra­
cy portowej oraz zbliże­
niu do codziennych spraw 
załogi sprzyjają zmiany doko 
nane w strukturze organiza 
c.yjnej niektórych OOP. 
Wśród postulatów wysunię­
tych pod adresem nowego 
KZ położono nacisk m. in. 
na konieczność kontynuo­
wania współpracy z organi­
zacjami partyjnymi przed­
siębiorstw kontrahenckich.

W szerokiej, kilkugodzinnej 
dyskusji mówcy wysuwali pro 
bierny najistotniejsze dła życia 
wewnątrzpartyjnego swej orga­

nizacji oraz dla gospodarki por 
tu. M. in. dużo uwagi poświęco 
no oddziaływaniu członków 
partii na bezpartyjnych w bry­
gadach przeładunkowych oraz 
na rolę i zadania grup partyj­
nych. Poruszono kwestię rozwi 
jania form szkolenia ideologicz 
nego. szerokiego angażowania 
się członków partii do prac spo 
łecznych także w miejscach ich 
zamieszkania itd. Mówiono o 
stosunkach międzyludzkich, o 
warunkach, w jakich pracuje 
załoga i szeroko dyskutowano 
nad problematyką ekonomicz­
ną portu.

Dyskusję podsumował sekre­
tarz KW PZPR J. Ossowski.

W następnej części konferen­
cji dokonano wyborów 23-oso- 
bowego Komitetu Zakładowego 
PPZR oraz podjęto odpowied­
nią uchwałę. Sekretarzem KZ 
został ponownie wybrany Zyg­
munt Rosiak.

(sta)

do wego Marynarzy I Por^ 
towców oraz Federacji Spo® 
towej „Żeglarz”. W czasie 
obrad omówiono zadania fe 
deracji na najbliższy okres 
oraz wybrano nowe wła­
dze. i

Prezesem Federacji Spo® 
towej „Żeglarz” został mi­
nister żeglugi Janusz Bu­
rakiewicz, wiceprezesem se 
kretarz ZG ZZMiP Leon 
Puc, a sekretarzem Lesław 
Furmaga. Ponadto w skład 
prezydium weszli: J. Mi^
chałkiewicz, Zb. Teplicki, 
K. Binkiewicz, Cz. Znajew- 
ski, T. Schuch, Wł. Wanag, 
K. Wałkowiak, St. Chro- 
stowski, Z. Biliński, Cz. 
Wojtkowiak, L. Wilski, Z. 
Chrzan, J. Grabarczyk.

W obradach oprócz mi­
nistra Burakiewicza wzięli 
udział m. in. przewodniczą­
cy ZG ZZMiP R. Pośpie- 
szyński oraz przedstawiciel 
CRZZ W. Wilczek. Do te** 
matyki poruszanej na zjeź-, 
dzie jeszcze powrócimy.

(st)
-------A-------

Dziś poczqfek
turnieju koszykówki
w Gdyni

Dziś w sali Startu przy ul. 
Bema w Gdyni rozpoczyna się 
turniej koszykówki męskiej o 
puchar prezesa GOZKosz. A 
oto program 3-d ni owego tur­
nieju: piątek — godz. 17 GKS 
Wybrzeże — Start Gdynia, 
godz. 18.30 Spójnia — AZS 
Gdańsk; sobota — godz. 1* 
Spójnia — Start, godz. 17.30 
GKS Wybrzeże — AZS; nie­
dziela — godz. 10 Spójnia — 
GKS Wybrzeże, godz. 11.30 
AZS — Start.

(st)

Piłkarskie mecze 
w Gdyni

W niedzielę, 9 bm. z wybrze^ 
żowych zespołów ligi między­
wojewódzkiej gra na naszym 
terenie tylko Bałtyk, który na 
stadionie MZKS o godz. U 
zmierzy się z Pomorzaninem 
Toruń.

Również w niedzielę na tym 
samym stadionie o godz. 10 
MZKS Gdynia rozegra między 
narodowe spotkanie z FC Han­
sa Rostock.

(st)

mmamammmmmmam

99
ftMotozbyt

sklep komisowy w Gdańsku
ulica Kartuska 24

OFERUJE DO SPRZEDAŻY

TOWARY PRZYJĘTE W KOMIS:
— części zamienne do samochodów 

i motocykli krajowe i zagraniczne, 
opony, motocykle itp.

—- sklep sprzedaje po obniżonych ce­
nach akcesoria i części zamienne 
do samochodów „Warszawa” i 
„Star” oraz do motocykli „Jawa”. 
Poza tym w sprzedaży są zbiorniki 
do motocykli WSK nowy typ jako 
„sprzedaż okazyjna”.

Poza tym prowadzi sprzedaż nowych mo­
tocykli i motorowerów za gotówkę i na 
raty.

Prosimy odwiedzić nasz sklep w każdy dzień od godz. 9 do 17, 
poniedziałek od godz. 11 do 17 i w niedzielą od godz. 9 do^lö.

PRZED WYJAZDEM NA URLOP
NIE ZAPOMNIJ KUPIĆ LOS

PRACA
POMOC do dziecka, do­
chodząca potrzebna. Gdy­
nią, Gniewska 15—27.

____________ S-1657
UCZNIÓW do nauki w 
zawodzie piekarza, w wie­
ku od lat 17 przyjmiemy. 
Wiadomość: piekarnia T.
Czapp, Puck, 10 Lutego 5.

S-1663

OKAZJA. PRZYJMĘ
dziewczynę samotną, ucz­
ciwą, chętnie ze wsi, do 
pomocy w sklepie. Miesz­
kanie na miejscu. Brzeź­
no, ul. Sterńicza 26.

G-4921

KELNERKI, pomoce ku­
chenne potrzebne. Wyży­
wienie, zakwaterowanie — 
zapewnione, Karwia, rest. 
„Kaszubianka”. G-4834

MOTORYZACYJNE
SKUTER „Osa” 175 i no­
we części do samochodu 
„Simca-Aronde” — sprze­
dam. Tel. 21-37-56, Oglą­
dać po godz. 15. S-1669

Z głębokim żalem powiadamiamy o śmiereł 
S. t P.

inż. IRENEUSZA-BOGUSŁAWA 
GRODZKIEGO

ur. 17 czerwca 1925 r.
W Zmarłym straciliśmy kochanego męża, syna, 

brata, zięcia, szwagra i wujka 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. na 

cmentarzu Centralnym na Srebrzysku. Wyprowa­
dzenie drogich nam zwłok z kaplicy cmentarnej 
nastąpi o godzinie 12.

*ONA Z RODZINĄ
G-5433

Dnia S czerwca 1968 r. 
zmarł po ciężkich cier­
pieniach najukochańszy 
mąż, ojciec i dziadek

ś. t P-
FLORIAN PUFUND 

lat 67
Wyprowadzenie zwłok 

z kościoła św. Józefa 
w Gdyni na cmentarz 
miejscowy odbędzie się 
dnia 7 czerwca br. o 
godz. 15. O czym zawia­
damia pogrążona w głę­
bokim smutku

żona 1 rodzina
a-8.aog

x Krafowej Loterii Pieniężnej
W czerwcu ogółem do wygrania 9 100 000 zł 
ADRESY KOLEKTUR:

GDANSK — ul. Sw. Ducha 8-10 
4 mm — ul. Długa 72

GDAŃSK-WRZESZCZ, al. Grunwaldzka 107 — PDT
3703-K

„WARTBURG - Standard” 
1000, przebieg 32.000, sprze 
dam (75.000 zł). Gdańsk,
ul. Legnicka __12 c.__G-4839
^MOSKWICZ” 407, dobrze 
utrzymany, średni prze­
bieg — sprzedam. Tele­
fon 41-15-52. G-5841

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO zmecha 
nizowane 4 ha, żywy i 
martwy inwentarz, dom 
mieszkalny 6-izbowy, obo­
ra, stodoła murowana, 
stan bardzo dobry, poło­
żone przy szosie Chełmża 
— Kowalewo, obol* przy­
stanek autobusowy, sprze 

dam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod G-4810.
DOM, ziemi ornej do 4 ha, 
do 75.000 — pilnie kupię. 
Władysław Jóźwik, Gdańsk 
— Kaznodziejska 7—3.

G-4835

Dnia 4 czerwca 1968 r. 
zmarła po ciężkich cier­
pieniach moja najuko­
chańsza żona

ś. f p.
Izabela NOWAKOWSKA 

z d. Drzazgowska
Msza żałobna odbędzie 

się w dniu 7. VI. 1968 r. 
o godz. 9.30 w kościele 
Ojców Jezuitów w Gdy­
ni. Pogrzeb odbędzie się 
w tym samym dniu z 
kaplicy cmentarnej przy 
ul. Witomińskiej o go­
dzinie 15. O bolesnej 
stracie powiadamia

MĄ*
S-200*

GOSPODARSTWO 14 ha, 
wraz z dobrymi zabudo­
waniami i ziemia pszen- 
no-buraczana, z powodu 
starości tanio sprzedam. 
Jan Partyka, Kierwałd — 
p-ta Gąsiorki — powiat 
Tczew. P-477

MATRYMONIALNE
SZEŚĆDZIESIĘCIOLETNI 

wdowiec, oficer, bez na­
łogów, zamożny, sytuowa­
ny, mieszkanie, pozna sa­
motną, kulturalną intelek 
tualistkę lat 45—52, może 
być biedna, ewent. roz­
wiedziona, ale uczciwa. 
Cel matrymonialny. Kon­
kretne oferty: Biuro O-
głoszeń, Gdańsk — pod 
GM-4920.

LEKARSKIE
SPECJALISTA skórno-we­
neryczne dr Lipiński, So­
pot, Chrobrego 22, telefon 
51-06-37.
DR KRAJEWSKI Stani­
sław skórne — wenerycz­
ne, Wrzeszcz, Marchlew­
skiego 13 przy dworcu — 
tel. 41-06-97. G-5216
DR DZIEWANOWSKI —
skórne — weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25—27, 
obok teatru, tel. 31-63-88.

G-5219
SKORNO - wener3rczne — 
dr Przylipiak, Gdańsk — 
Długa 64—65, tel. 31-07-75.

G-5221

R O 2 N E
POGOTOWIE telewizyjne, 
Sylwester Ryszka, telefon 
22-13-47. .. i-1735

»Jantar«
GDAŃSKA GRA 

LICZBOWA 
„JANTAR”

zaprasza do udziału 
w 573 kolejnej grze.
Dla swych uczestni­

ków przeznacza, nieza­
leżnie od licznych wy 
granych pieniężnych —

JEDNĄ PREMIĘ
100.000 zł + samochód 
„Syrena 104”

do wygranych z 5 tra­
fieniami

JEDNĄ PREMIĘ
15.000 zł + motocykl 
MZ

do wygranych z 4 tra­
fieniami + dod.

Dodatkowe nagrody, któ 
re rozlosowane zostaną 
wśród wszystkich ucze­
stników gry — 

motocykl WSK 
motorower „Komar” 
aparat fot. „Zenit 
3 M”
radioodbiornik „Go 
plana Lux” 
odkurzacz „Omega”

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę 9 czerwca 
1968 r. o godz. 9 w sie­
dzibie GGL „Jantar” — 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
13-14.

Wszystkim grającym 
tyczymy szczęścia!

K-4093

Zawiadamiamy PT Klientów 
O OTWARCIU NOWEGO

SALONU ZURT 
w PRUSZCZU GDAŃSKIM, 

przy ul. Obr. Pokoju 9
świadczącego usługi 
w zakresie napraw:

■ ODBIORNIKÓW RADIOWYCH
■ ODBIORNIKÓW TELEWIZYJNYCH
■ MAGNETOFONÓW
■ ADAPTERÓW
i prowadzącego sprzedaż odbiorników te­
lewizyjnych, radiowych itp. w pełnym 
asortymencie.
Placówka czynna od godz. 10—18.

ZAPRASZAMY!
SPRZEDA2

WILKA sprzedam. Krzysz 
tof Tokarski, Wocławy 
k. Gdańska, p-ta Cedry 
Wielkie. G-4823

LOKALE

ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią, wszelkie wygo­
dy, ogródek, na pokój z 
kuchnią + pokój przy ro­
dzinie. Telefon 51-36-51 —
po 16. G-4796
MIESZKANIE dwupokojo-
we, Gdynia, komfortowe, 
spółdzielcze, 55 m2, za­
mienię na trzypokojowe 
w Gdyni. Tel. 21-95-58 — 
po 16. G-4797
4 POKOJE, kuchnia, ła­
zienka, słoneczne, w Dar­
łowie, zamienię na dwu- 
pokojowe w trójmieście 
lub okolicy. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
0-4813.
3 POKOJE, wygody, ulica 
Długa, zamienię na do- 
mek jednorodzinny. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-4816.

DWUPOKOJOWE i jedno­
pokojowe, wygody, samo­
dzielne, Sopot — zamie­
nię na ezteropokojowe, 
samodzielne, trójmiasto. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk nod G-4825.
i POKOJE z wygodami, 
kuchnia, łazienka, c. o., 
kwaterunkowe, w Świd­
niku k. Lublina, zamienię 
na podobne w trójmieś­
cie. Oferty: Biuro Ogło-
szeń, Gdańsk pod G-4828.
PÓŁTORA pokoju z kuch 
nią, IV piętro, w Brzeź­
nie, zamienię na dwa po­
koje. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod G-4829.
ZAMIENIĘ 5 pokoi % 
kuchnią, łazienka, tele­
fon, kwaterunkowe, pie­
ce, I piętro, na 2 miesz­
kania po 2 pokoje z kuch 
nią. Tel. 29-06-15, S-1658
ZAMIENIĘ mieszkanie W 
Sopocie 2 pokoje, c. o., 
wygody, brak łazienki, na 
większe lub domek z 
ogródkiem. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
S-1R64.

PRACOWNICY POSZUKIWAŃ«
Fabryka Mebli Okrętowych Starogard Gd. zatrudni 
zaraz inżynierów i techników technologii drewna 
oraz stolarzy meblowych. Warunki wynagrodzenia wg 
układu zbiorowe®« dla pracowników przemy- ,
słu metalowego. 3638-kj

5914
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Nakładem Wydawnictwa Interpress ukazała się 
kolejna praca dr Tadeusza Walichnowskiego pi. „Iz­
rael — NRF a Polska”. Książka wydana jest rów­
nież w językach: angielskim, francuskim, włoskim, 
niemieckim i hiszpańskim. Warto podkreślić, że i in­
ne polskie publikacje 'poświęcone aktualnym pro­
blemom bliskovjschodnim, powiązaniom Izraela z 
NRF oraz światowemu syjonizmowi wzbudziły duże 
zainteresowanie nie tylko w kraju, ale również za 
Granicą. CAF — Interpress

PO RAZ TRZECI W CIĄGU OSTATNICH PIĘ­
CIU LAT DŁOŃ ZBRODNIARZA PODNOSI SIĘ 
NA CZŁOWIEKA, ZAJMUJĄCEGO CZOŁOWĄ PO­
ZYCJĘ W ŻYCIU POLITYCZNYCH AMERYKI.

O O raz pierwszy — strza- 
* ły padły w Dallas. Od­

szedł John Kennedy, prezy­
dent „Nowych Rubieży”, 
człowiek, który próbował 
przewietrzyć zatęchły kli­
mat Ameryki. Jego śmierć 
utorowana drogę do Białego 
Domu Lyndonowi Johnso­
nowi — „prezydentowi woj­
ny”, który zaprzepaścił wszy 
stko, co tylko można było 
zaprzepaścić ze spuścizn/ 
swego nonrzednika.

Drugi raz — w kwietniu 
tego roku — kula skryto­
bójcy dosięgła pastora Kin­
ga, wielkiego przywódcę 
murzyńskiego i bojownika 
o prawa obywatelskie dla 
czarnej ludności Stanów 
Zjednoczonych. Ameryka i 
cały postępowy świat okry­
ły się żałobą. Za trumną 
dr Kinga postępował Ro­
bert Kennedy — brat za­
mordowanego prezydenta, 
polityk, który postanowił 
pójść śladami Johna i u- 
biegać się o stanowisko pre­

zydenta w listopadowych 
wyborach.

Rano 5 czerwca, w Los 
Angeles, stolicy stanu Ka­
lifornia. gdzie Eob Kennedy 
wygrał właśnie wstępne wy­
bory — dosięgły go kule ko­
lejnego skrytobójcy.

O Robercie Kennedym ja­
ko kandydacie na prezyden­
ta można powiedzieć wiele 
krytycznych słów, zwłasz­
cza, że w swojej kampanii 
wyborczej próbował — przy 
pomocy typowo amerykań­
skich metod — pozyskać so­
bie poparcie grup, których 
interesy często sprzeczne są 
i nie do pogodzenia. Ale o 
Robercie Kennedy’m można 
powiedzieć jednocześnie to 
samo, co o innym kandyda­
cie do Białego Domu, sena­
torze McCarthym: obaj rzu­
cili wyzwanie Lyndonowi 
Johnsonowi, obaj rzucili 
wyzwanie wojnie w Wiet­
namie i polityce kapitulacji 
wobec palącej potrzeby we­
wnętrznych reform.

Spadek po Hipokratesie 2)

Cl
Tropiąc przyczyny powstawania konfliktów między pa­

cjentem i służbą zdrowia, reporter znalazł się w przy­
chodni rejonowej nr 7 we Wrzeszczu przy ul. Mickiewi­
cza 28/30. Nowy, przyzwoity lokal i niewielka liczba pa­
cjentów, a nade wszystko ani żywego ducha przed 
okienkiem rejestracji, na parterze, skłania do rewizji opi- 
ni o zlej organizacji służby zdrowia.,

Ale pozory, jak zawsze, mylą...

— Badania podstawowe? 
To jest nasza pięta achille- 
sowa! — powiada siostra 
przełożona Helena Sokołow­
ska.

Kierownik przychodni dr 
Ireneusz Paszkiewicz kiwa 
potakująco głową. A więc 
jest problem... Problemów 
takich jest więcej. Na przy­
kład — specjaliści, którzy 
dzielą się na tych, do któ­
rych trafia pacjent bez skie 
rowania i na tych, dla któ­
rych bez skierowania me 
istnieje. I tu wynikają na­
der swoiste sytuacje. Wy­
myślono je m. in. po to, by 
odciążyć specjalistów.

Pacjent skarży się na no­
gi. Idzie do lekarza ogólne­
go w przychodni rejonowej, 
który kieruje go do neuro­
loga. Nie. Do reumatologa. 
IŚjfie. Do chirurga. Chirurg 
kieruje pacjenta na zdjęcie, 
które wykazuje zmiany ko­
stne. Liczmy: pacjentem zaj 
mowrał się jeden lekarz o- 
gólny i trzech specjalistów, 
by stwierdzić to, co można 
było osiągnąć bardzo pro­
sto: skierowaniem przez le­
karza ogólnego na rentgen. 
Opis zdjęcia dałby podsta­
wę do skierowania pacjenta 
do jednego — zamiast trzech 
— ale za to właściwego spe 
cjalisty. Dlaczego tak nie 
jest? Podobno zdjęcia kosz­
tują. ęzas ludzki, nerwy, 
dobijanie się do 5 okienek 
rejestracji — nie. A kwestia 
absencji w pracy? To się 
nie liczy? To nikogo nie 
kosztuje? Nikogo — znaczy 
wszystkich. Wszyscy — to 
nikt. Sposób rozumowania 
doprowadzony do logiczne­
go końca. Teoretycznie. 
Praktycznie ludzie powiada­
ją, iż żeby chorować, trze­
ba mieć zdrowie!

A co mają powiedzieć ci, 
którzy po zdrowie idą do 
przychodni?

PRZYKŁAD inny. Zgła­
sza się do przychodni 

rejonowej elektryk, pracu­
jący na wysokości. Życzy 
sobie świadectwo stwierdza­
jące, iż odpowiada zdrowot­
nie wymogom tej pracy. Z 
przychodni przy ul. Mickie­
wicza odeślą go do okulisty 
na ul. Kilińskiego; do neu­
rologa na ul. Konarskiego; 
do rentgena na ul. Trau­
gutta.

Dermatolog, o ile elek­
tryk nasz mą i tego rodzaju 
«^araenia, przyjmuje przy

i ul. Jesionowej, a kardiolog 
j przy ul. Wałowej w Gdań­
sku. Mieszkając we Wrze­
szczu nie należy zatem cho­
rować. Chyba że ktoś ma 
wyjątkowe, jak powiedzieliiś 
my, zdrowie...

To prawda, że przychód 
nia nr 7 jest tzw. rejonów- 
ką, nastawioną wyłącznie 
na leczenie podstawowe. 
Ale dlaczego do tej pory 
brak w 130-tysięcznym W-rze 
szćzu racjonalnie rozmie­
szczonej sieci specjalistów, 
nikt o tym nie wie na Wy­
brzeżu... A Wrzeszcz dzisiej 
szy — to tyle, co 5—6 miast 
powiatowych razem wzię­
tych!
A więc co można w koń- 

cu załatwić w przy­
chodni przy ul. Mickiewi­
cza? Można uzyskać wyniki 
badań podstawowych, które 
robi laboratorium przychód 
ni na miejscu.

Reporter — dla dobra 
sprawy — zamienia się w 
hipochondryka i staje przed 
okienkiem rej estracji.

— Ma pan skierowanie?
— Proszę bardzo...
— Pan poczeka łaskawie 

parę minut...
Parę minut? Reporter ma 

wyjątkowe szczęście. Inni 
czekają do jutra, jeszcze in 
ni 7 lub nawet 10 dni na 
wyniki badań OB, moczu i 
morfologii. Od czego to za­
leży?

— To bardzo różnie... — wy­
jaśnia siostra przełożona. — 
Zależy od ilości zgłaszających 
się pacjentów przede wszyst­
kim...
Laboratorium przychodni 

wykonuje średnio dziennie 
do 150 badań. Można było 
by i więcej, ale tę możli­
wość limituje stan wy­
posażenia laboratorium.

— A czy znana jest państwu 
metoda „Pronto”?
Dla niewtajemniczonych: 

metoda ta skraca z 2 godzin 
do 7 minut czas odczytu wy 
niku OB.

— Owszem, ale nie stosuje­
my jej...

— Dlaczego?
Reporter wysłuchuje teraz 

całego wykładu na temat za 
let i wad metody „Pron­
to”. Okazuje się, że wszel­
kie szybkościowe metody ba 
dań laboratoryjnych wyka­
zują znaczne rozbieżności, 
gdy skonfrontować ich wy­
niki z metodami tradycyj­
nymi, W tym wypadku z me 
todą Westergreena. Chcąc 
stosować te metodę w przy­
chodni rejonowej, należałoby 
nowiększyć nersonel labora­
torium o jeden etat. Tymcza 
sem na etacie jest 5 labo- 
rantek, w pracy na co dzień 
4. Laborantkj są też matka 
mi, które maja dzieci, a z

dziećmi — wiadomo. I wre 
szcie wzgląd podstawowy: 
zdaniem moich rozmówców 
metoda „Pronto” nadaje się 
bardziej do celów profilak­
tyki i badań kontrolnych, 
niż do lecznictwa, w którym 
wynik laboratoryjny staje 
się zazwyczaj podstawą dia 
gnozy lekarskiej.
J tu dochodzimy do sedna 
ä przyczyn, dia których 
zdarza się, iż na wyniki la­
boratoryjne trzeba czekać 
tydzień i dłużej. Dzieje się 
to zwykle w okresach ba­
dań pracowniczych, a wiec 

I po dwakroć do roku, kiedy 
I zdrowi eliminują chorych, 
i Przychodnia rejonowa nara 
|ża się wówczas na skargi i 
|narzekania pacjentów. Do­
chodzi do spięć i konflik­
tów.

Proponuje zatem zdecydo­
wać się na zmontowanie kil

ku ekip laboratoryjnych,
które mogłyby prowadzić 
badania na terenie zakła­
dów pracy, posiadających 
własne ambulatoria. Ak­
cja taka w ciągu kilku dni 
mogłaby objąć wszystkie 
zakłady pracy. Problem nie 
bagatelny, dlatego, iż 50 pro 
cent badań laboratoryjnych 
w skali rocznej w przy­
chodni przypada właś­
nie na ludzi zdrowych, a za­
ledwie 50 proc. potencjału 
laboratoryjnego można po­
święcić faktycznie chorym.

CTĄD wniosek podsta­
wowy: można byłoby

zlikwidować wiele źródeł 
nieporozumień i konfliktów 
bez nakładów finansowych, 
a jedynie drogą przemyśleń 
i usprawnienia organizacji 
służby zdrowia.

Lech NIEKRASZ

spojrzenia na
H W 116 numerze „Dzien- 
II nika Bałtyckiego” ukazał 

się króciutki felietonik, 
którego tematem była 
awaria dźwigu w budyn­
ku mieszkalnym przy ul. 
Toruńskiej w Gdańsku. 
Autor felietonu już w sa­
mym tytule „Spychotech- 
nika” dał wyraz swemu 
stanowisku, że mniej in­
teresuje go mechanizm 
uszkodzonej windy, bar­
dziej natomiast zabiegi 
wokół jej naprawy. Pro­
blem jednak stał się do­
piero problemem w kon­
tekście odpowiedzi na kry 
tykę prasową ze strony 
DZBM nr 1 w Gdańsku. 
Obszerne fragmenty tej 
odpowiedzi drukujemy 
poniżej.

* * *
„Pozbawiona podstaw jest 

treść notatki w „Dzienniku 
Bałtyckim” z dnia 16. V. 
1868 r„ przez to, że niezgod­
nie ze stanem faktycznym 
w sposób uszczypliwy autor 
notatki podał do publicznej 
wiadomości, jakoby kierow­
nik ADM ob. Sobota nie 
dopełnił swoich czynności 
służbowych, jak też nie do­
pełnił ich kierownik działu 
technicznego DZBM inż. 
Niedziela.

Stan faktyczny przedsta­
wia się w ten sposób, że na 
skutek uszkodzenia dźwigu, 
w dniu 26. IV. 1968 r. kie­
rownik ob. Sobota zgłosił 
konieczność naprawy do 
punktu konserwacji dźwi­
gów Przedsiębiorstwa Re­

montu i Konserwacji Dźwi­
gów Osobowych w Gdańsku 
przy ul. Szafarnia 7. Z uwa­
gi na poważny charakter 
awarii, tj. spalenie silnika, 
wyłączników oraz aparatury 
sterowniczej — naprawa nie 
mogła być wykonana w 
ramach naszej umowy z 
Przeds. Kons. i Rem. Dźwi­
gów Osobowych, lecz wy­
miana uszkodzonych części 
zasadniczych mogła nastąpić 
jedynie jako remont kapi­
talny.

Remont ten rozpoczęto w 
dniu 13. V. 1968 r„ a więc 
przed ukazaniem się notat­
ki. Winy za to, że natych­
miast nie można było przy­
stąpić do naprawy nie po­
nosi więc ani kierownik 
ADM nr 4, ani też dział te­
chniczny DZBM nr 1 — je­
żeli w ogóle można mówić 
o winie Przedsiębiorstwo 
Remontu i Konserwacji 
Dźwigów Osobowych w 
Gdyni, które pomimo zapla­
nowania kapitalnego re­
montu na III kwartał przy­
stąpiło do prac w dniu 13 
maja 1968 r.

Prosta uczciwość prasowa 
powinna była skłonić autora 
do chociażby telefonicznej 
interwencji w jednostce nad 
rzędnej w celu upewnienia 
się co do istotnego stanu 
sprawy.

Zbieg brzmienia nazwisk 
nie powinien stanowić kan­
wy, na której ujawniło się 
niesmaczne poczucie humo­
ru autora notatki I stano-

McCarthy niewątpliwie 
idzie dalej w krytyce tego, 
czego dokonał Johnson, 
przekształcając Stany Zjed­
noczone w żandarma świa­
ta. Ale zarówno on, jak i 
Kennedy — dwa politycy 
partii demokratycznej, par­
tii Johnsona, wysuwali się 
na czoło we wszystkich do­
tychczasowych prawyborach 
i społeczeństwo amerykań­
skie w nich właśnie, a zwła 
szcza w osobie brata wiel­
kiego prezydenta widziało 
alternatywę obecnej polity­
ki Białego Domu. Gorzkie i 
gwałtowne wystąpienia prze 
ciwko kontynuowaniu woj­
ny z narodem wietnamskim 
zasiewały iskierkę nadziei u 
tych wszystkich obywateli 
amerykańskich, którzy do­
tychczas daremnie upatry­
wali szansy wyprowadzenia 
polityki amerykańskiej ze 
ślepego zaułka, w jaki wtrą­
ciła ją polityka Johnsona. 
I chociaż specjaliści od me­
chanizmu wyborów amery­
kańskich byli zdania, że 
Kennedy przegra walkę wy­
borczą z wiceprezydentem 
Humphrey’em, reprezentują­
cym johnsoftowską linię — 
to przecież, jeśli tak by się 
stało, byłoby to jedynie wy­
nikiem działania aparatu 
partyjnego demokratów, a 
nie woli opinii publicznej.

Z11, którzy oddali strzały
^ do Roberta Kennedy'e- 

go, a raczej ci, którzy z bez 
piecznych gabinetów kiero­
wali dłonią morderców, wie 
dzieli o tym doskonalę. 
Rozkołysanie namiętności 
politycznych w Ameryce — 
czy to na tle wojny wiet­
namskiej, czy stosunków ra­
sowych — stało się dla nich 
sygnałem ostrzegawczym; 
coś pękało w ustalonym 
„ładzie amerykańskim”. O- 
bojętność na sprawy,narodu 
i świata zaczęła niebezpie­
cznie ustępować miejsca od­
ruchom sprzeciwu.

Cóż mogli przeciwstawić 
temu niebezpieczeństwu a- 
merykańscy faszyści, jeśli 
coraz szersze kręgi społecz­
ne dawały posłuch apelom 
o rozsądek i sprawiedli­
wość? W braku przekonują­
cych argumentów pozostał 
tylko jeden atut: siła, gwałt, 
zbrodnia.

wić może naruszenie prze­
pisu art. 255 KK”.

* * *

Czytelnik sam się przeko­
nał, że DZBM nr 1 załatwił 
się z autorem felietonu de­
finitywnie.

Ale?... Właśnie tym ale 
jest petycja lokatorów bu­
dynku z zepsutą windą, pod 
pisana przez 17 osób. Wśród 
podpisanych nie brak naz­
wisk ludzi w Gdańsku po­
pularnych i szanowanych, z 
którymi nieco trudniej bę­
dzie się załatwić jak z dzień 
nikarzem. Oto fragmenty 
petycji:

„Z pełną satysfakcją loka­
torzy wieżowca przy ul. To­
ruńskiej 8 w Gdańsku po­
witali notatki w Waszym 
poczytnym piśmie, porusza­
jące objawy indolencji i bin 
rokratycznej znieczulicy lu­
dzi, których „opiece” powie­
rzono sprawy tego domu.

Notatki prasowe także nie 
zdołały wyrwać odpowie­
dzialnych za opłakany stan 
rzeczy ludzi z ich olimpij­
skiego spokoju i bierności. 
Przeto jesteśmy zmuszeni 
Szanownej Redakcji, dla pel 
nej orientacji, przedstawić 
stan rzeczy.

W dniu 27. IV. 1968 r. win 
da obsługująca 8-piętrowy 
nasz wieżowiec przestała 
działać. Awarię zgłoszono 
natychmiast administracji 
dom,u i Przedsiębiorstwu Re 
m,ontu i Konserwacji Dźwi­
gów. Przy windzie niczego 
nie zrobiono do 15. V. br., 
tak, że nawet światła kon­
trolne i oświetlenie kabiny 
windy paliło się dniem i no­
cą. Interpelowany w między 
czasie kierownik ADM — 
ob. Sobota — oświadczył ze 
swej strony, że powodem 
nie podjęcia przez tak długi 
czas reperacji spalonego sil­
nika jest ta okoliczność, ie 
DZBM nie udzielił zlecenia

AMORDOWANIE Rober 
" ta Kennedy’ego wywo­

łało niesłychane oburzenie 
na całym świecie. Do głębi 
zaniepokoić też musi wszy­
stkie zdrowe i uczciwe siły 
w społeczeństwie amery­
kańskim. Jest dowodem co 
raz widoczniejszych w tym 
kraju tendencji ku faszyza- 
cji życia, tendencji do na­
rzucenia gangsterskiego pra­

wa pięści, kastetu i rewoł* 
weru.

Najsmutniejsze w tym 
wszystkim jest to, że kraj
Lincolna i Roosevelta po* 
grąża się w mrokach 
wstecznictwa politycznego, 
w mrokach zbrodni na ska­
lę własną, lokalną i na ska­
lę światową: jakże bowiem 
oddzielić „rozstrzyganie” pro 
blemu wietnamskiego przy 
pomocy napalmu i bomb, 
od „rozstrzygania” proble­
mu, kto ma rządzić Amery­
ką przy pomocy skrytobój­
czego zamordowania kan­
dydata na prezydenta? i 

Zofia APTVMOWSKA !

Przed VII śes|q okrfjleiećw SIMP

Plpaiący tabor pomocniczy
— na plan

W najbliższą niedzielę rozpoczyna się w Gdańsku 
3-dnśowa VII sesja naukowa okrętoweów SIMP po­
święcona problemom statków pomocniczych. Na te­
mat ten zasięgnęliśmy informacji u mgr inż. Zbig­
niewa Grzywączewskiego — przewodniczącego ko­
misji programowej sesji.

Pierwsze sesje naukowe 
okrętoweów urządzane by­
ły, poczynając od 1958 r. 
Koncentrowały się na prze­
glądzie dorobku naukowego 
w tej dziedzinie, osiągnięte­
go przez poszczególnych lu­
dzi, instytuty lub środowi­
ska, Dopiero szósta z kolei, 
odbyta w 1966 r., była po­
święcona określonemu te­
matowi : perspektywie roz­
woju (po 1970 r.) budowy 
statków przyszłości w Pol­
sce. Przygotowane na tę se­
sję 64 referaty omawiały 
zagadnienia floty handlo­
wej, rybackiej i śródlądo­
wej.

Dorobek wspomnianej se­
sji w dalszym ciągu ma 
wpływ na plany i przedsię­
wzięcia podejmowane w re­
sorcie żeglugi i przemysłu 
ciężkiego.

Tym razem VII sesja po­
dejmie temat pływającego 
taboru pomocniczego i jego 
usług. A tabor pomocniczy 
to ponad 30 różnego rodza­
ju jednostek — holowniki 
portowe, statki szkolne, ra­
townicze, przeciwpożarowe, 
hydrograficzne, nauko w o- 
-badaweze, lodcłamacze, po- 
głębiarki, pchacze i barki, 
doki, dźwigi pływające itd.

Obrady zgromadzą ponad

400 przedstawicieli zamtere-j 
sowanych ośrodków krajo-j 
wych. Poza tym zgłoszo-j 
nych jest 20 uczestników a 
zagranicy, M. in. przy bed® 
profesorowie radzieccy z In-j 
stytutu im. Krylowa i Pogj 
litechniki Leningradzkiej, 8 
NRD, Czechosłowacji, Wę-1 
gier, Bułgarii. Z krajów za­
chodnioeuropejskich udział 
wezmą przedstawiciele Szwe 
cji, Islandii i Anglii.

Pierwszy dzień obrad za­
inauguruje referat wicemi­
nistra Jerzego Szopy — ho-- 
norowego przewodniczącego 
komitetu organizacyjnego 
sekcji, na temat potrzeb roz^ 
wojowych taboru pomocni­
czego na tle rozwoju gospo­
darki morskiej. Oryginal­
nym wprowadzeniem do dy­
skusji będzie zwiedzeni« 

[przez uczestników sesji wy- 
1 stawy urządzonej wzdłuż 
wybrzeża na Westerplatte.

J Zgromadzi ona około 30 stal 
ików pomocniczych różnych 
[typów, starych i nowych.
| Gospodarzem sesji jest 
! Gdańska Stocznia Remonto- 
jwa. Należy spodziewać się,’ 
>że obecne spotkanie specja-' 
listów branży okrętowej,V 
podobnie jak poprzednia^) 
cel swój osiągnie. ^

Stanisława CZERSKA

przewinięcia silnika (a on
jedyny był uszkodzony) 
Przedsiębiorstwu Remontu i 
Konserwacji Dźwigów, gdyż 
między tymi instytucjami 
istnieje rozbieżność poglą 
dów, DZBM bowiem uważa 
ze awaria windy jest na­
stępstwem braku dozoru 
konserwacyjnego ze strony 
przedsiębiorstwa i ono win­
no w swoim zakresie, na 
swój koszt doprowadzić win­
dę do sprawności, zaś wy­
mienione przedsiębiorstwo 
uważa, że tak nie jest.

Owe iście parkinsonow- 
skie boje kompetencyjne 
doprowadziły do tego, że po 
3 dopiero tygodniach wy­
montowano silnik i wzięto 
się za jego naprawę.

W dniu 24. V. wreszcie 
uruchomiono windę, która 
od. tego dnia chodzi dzien­
nie przez około 1/2 godziny. 
Wygląda to tak, że zgłoszone 
jej unieruchomienie następ 
nego dnia przed południem 
jest „naprawiane” tak sku 
tecznie, że już po kilkakrot­
nym użyciu windy ta napo- 
wrót odmawia swoich usług.

Podstawowego rozwiąza­
nia wymaga kwestia kontro­
li i konserwacji windy. W 
obecnym bowiem stanie 
przy nieprzejrzystym roz­
biciu kompetencji i odpo­
wiedzialności bezkarnie moź 
na stosować grę „spycholo- 
gii” z jawną szkodą dla Lo­
katorów.

Nad sprawnością windy 
winien na pierwszym szcze 
blu czuwać człowiek będą 
cy na miejscu, który (jak 
to było przed powierzeniem 
wyłączności opieki nad win 
dą Przedsiębiorstwu Remon 
tu i Konserwacji Dźwigóu)) 
nie wymagające głębszej 
znajomości technicznej na­
prawy sam przeprowadzać 
(jak np. załączenie wyłącz­

nika olejowego, wymiana 
bezpieczników itp.), który 
w razie rzeczywistych tech-\ 
•tucznych awarii będzie od- 
powiedzialny za spowodo 
wanie niezwłocznej napra- 
wy przez fachowców z Przed 
siębiorstwa Remontu i Kon­
serwacji Dźwigów. Obowiąz­
ki te powinny należeć da 
dozorcy domu, praktycznie 
osiągalnego w każdej chwi­
li. Rzecz ta jest jeszcze o 
tyle ważna, że w razie za­
trzymania się windy między 
piętrami obecnie nie ma ni­
kogo. kto by mógł uwięzio­
nych w niej pasażerów uwol 
nić (co samo w sobie jest 
lakże skandalicznym zanied 
baniem organizacji bezpie^ 
czeństwa).

Należałoby sprawdzić ope­
ratywność i sprawność tech­
niczną pracowników Przed­
siębiorstwa Remontu i Kon­
serwacji Dźwigów, którzy to 
przedstawionej sprawie w 
jawny sposób wykazali że-, 
nującą nieudolność względ­
nie też karygodną niedba- 
łość. Zakładać chyba można, 
że przy obecnym stanie roz­
woju mechanizacji i tech­
niki zagadnienie sprawnego 
działania urządzeń windo­
wych nie wymaga rozwią­
zania na szczeblu pracowni 
politechnicznej.

Od odpowiedzialnych ta 
stan porządku i bezpieczeń­
stwa w budynku instytucji 
i osób wymagać należałoby 
także, by przy okazjach ta­
kich, jak opisana, co naj­
mniej samorzutnie informo­
wali poszkodowanych loka­
torów o stanie rzeczy i nie 
zmuszali ich, by drogą in­
terpelacji do prasy i po­
przez tę prasę nawiązywano 
z. nimi dialog
Lokatorzy wieżowca przy ul. 
Toruńskiej 8 w Gdańsku.
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Minęło 10 lat...

'...od powołania do życia 
Szkoły Specjalnej nr 63 we 
Wrzeszczu. Placówka, która 
powstała dzięki staraniom 
ludzi oddanych szkolnictwu 
specjalnemu jak: mgr J. To 
polski, dotychczasowy kie­
rownik szkoły Henryka 
Szwajowa i innych obcho­
dziła w dniu 4 bm. swój 
jubileusz. Początkowo szko 
ia liczyła jedynie trzy kla­
sy, do których uczęszczało 
33 dzieci opóźnionych w

Wolee miejsca
na półkolonii

Wydział Oświaty Prezydium 
MRN w Gdyni dysponuje jesz­
cze wolnymi miejscami na pół 
kolonii letniej w lipcu i sier­
pniu. Półkolonia będzie zorga­
nizowana w Szkole Podstawo­
wej nr 21 w Gdyni, przy ul. 
Jana z Kolna 1/3. Zajęcia bę­
dą odbywać się pod opieką wy 
kwalifikowanych wykonawców 
od godz. 8.00 do 16.00 — dzieci 
otrzymają trzy razy dziennie 
posiłek. Odpłatność wg urzędo­
wej tabeli.

Zapisy przyjmowane są przez 
Prezydium MRN w Gdyni — 
Wydział Oświaty, pokój 430, w 
godzinach od 8.00 do 13.00 w po 
niedziałki do 17.

rozwoju umysłowym. Do 
tej pory zaś opuściło mury 
szkolne 242 absolwentów. 
Filią „63” jest tzw. „Szko­
ła Życia” przeznaczona dla 
dzieci nie dających sobie 
rady w szkolnictwie specjał 
nym. W „Szkole Życia” ucz­
niowie bardziej opóźnieni w 

; rozwoju umysłowym zdoby­
wają elementarne wiadomo 
ści i umiejętności przysto­
sowujące je do życia w spo 
łeczeństwie.

Uroczystość jubileuszowa 
stała się dużym świętem 
dla młodzieży szkolnej z 
„63” oraz dla grona nau­
czycielskiego, nie szczędzące 
go wysiłku w pracy wycho 
wawczej i pedagogicznej. 
Przybyli na uroczystość go 
ście i rodzice mogli rów­
nież przekonać się jakie wy 
niki osiąga szkoła, bowiem 
w części artystycznej za­
prezentowano bogaty pro­
gram, w którym udział 
wzięły szkolne zespoły ta­
neczne, recytatorskie. Z o- 
kazji jubileuszu otwarto też 
interesującą wystawę prac 
uczniów.

J. W.
Na zdjęciu: fragment in­

scenizacji pt. „Ballada Gdań 
ska”. Fot. Leonard Badow­
ski.

Rezultat ankiety. Dziennika“ i Piezydium IR

Nowe placówki handlowo-usługowe
w ggörn^m Sopocie

Mieszkańców górnego Sopotu i nie tylko górnego, inte­
resuje na pewno dalszy ciąg realizacji wypełnianej przez 
nich przed dwoma laty ankiety, rozpisanej przez „Dziennik 
Bałtycki” i Prezydium MRN, na temat rozbudowy placówek 
handlowych w tym rejonie miasta. Wysunięte wówczas po­
stulaty stały się podstawą do ułożenia konkretnego już dziś 
programu, *Programu wcale bogatego, bo tworzonego z my­
ślą o rosnącej dzielnicy. W nowym bowiem osiedlu Spół­
dzielni Mieszkaniowej przy ulicy Mickiewicza zamieszka 
półtora tysiąca mieszkańców.

Pierwsi lokatorzy przybędą’samoobsługi, tak jak np. na 
już w przyszłym roku. I w,Przymorzu, 
tym samym roku otrzymają! Nie zapomniano też o ga- 
kilka placówek handlowo-jstronomii. Sugestie Wydzia- 
-usługowych. Między innymi|łu Handlu Prezydium MRN 
pierwszy w tej dzielnicy!zmierzają do wybudowania 
sklep owocowo,- warzywny, przy ulicy Abrahama u zbie- 
Usytuowany będzie przy uli-|gu z ulicą Żeromskiego (miej 
cy Mickiewicza 36. Placów- see urocze!) kawiarni - rę­
ka — sądząc choćby po me­
trażu (140 m kw.) — z nie­
małymi aspiracjami.

Miejski Handel Detaliczny, 
właściciel istniejącego już

stauracji. Władze budowlane 
opowiadają się za samą ka­
wiarnią. ża wersją pierwszą 
przemawia perspektywa o- 
tworzenia w latach następ­
nych w Sopocie górnym ba-

pawilonu spożywczego, popu;zy noclegowo-hotelowej Fun
larnie zwanego drugimi „De­
likatesami”, poszerzy swój 
lokal o dodatkowy segment. 
Pawilon będzie otwierany, 
głównie zaś dział piekarni- 
czo - nabiałowy* już o go­
dzinie 6 rano.

I wiadomość, która naj­
bardziej ucieszy blisko ty­
sięczną młodocianą społecz­
ność Szkoły Podstawowej nr 
6: „Ruch” otworzy w ich są­
siedztwie sklep papierniczy. 
W czasie przerwy będzie 
można wreszcie kupić — co 
zupełnie obecnie jest niemo­
żliwe — zeszyt, ołówek czy 
blok rysunkowy.

Z branży usługowej prze­
widziany jest zakład fryzjer­
ski dla pań i panów. Ma to 
być niewielki lokalik, ale 
bardzo nowocześnie urządzo­
ny. A także punkt szewski 
i pralniczy z maglem łącz­
nie. Dobrze byłoby, gdyby 
urządzono go na zasadzie

szczerz©
Kobiety ze Stogów protestuje

„My, mieszkanki ul. Jo­
dłowej w Gdańsku-Sto- 
gach, zwracamy się z go­
rącym apelem do władz 
handlowych miasta o nie­
dopuszczenie do sfinalizo­
wania planu otwarcia pi­
wiarni przy naszej ulicy. 
Dowiedziałyśmy się — z 
miarodajnych źródeł — 
że Spółdzielnia Inwali­
dów „Przodownik” w So­
pocie chce adaptować na 
piwiarnię dotychczaso­
wy magazyn materiało­
wy ADM-u.

Dziwi nas i oburza po­
mysł usytuowania piwiar 
ni — które niestety cie­
szą się przeważnie opinią 
„rozpijalni” — właśnie 
na naszej ulicy. Jesteś­
my przekonani, że koszt 
adaptacji pomieszczeń 
magazynu na lokal pi­
wiarni wyniesie niemniej

Nie zanieczyszczać
podwórza

Z takim apelem zwraca się 
za naszym pośrednictwem do 
mieszkańców „falowca” na 
Przymorzu jeden z naszych 
Czytelników. W związku a 
tym, że teren przy budyn­
ku Jest podobno ustawicznie 
zaśmiecany i deptany, nia 
tylko przez małe dzieci. „A 
nie robią tego — pisze on — 
s pewnością ludzie obcy, ale 
my sami i nasze dzieci”.

To pewne, że utrzymanie 
porządku przy tak dużej 
społeczności nie jest rzeczą 
łatwą, ale przecież nie ma 
rzeczy niemożliwych. Zwła­
szcza, gdy zależy to od do­
brej woli zainteresowanych.

Zapchana studzienka
Mowa o studzience kana­

lizacyjnej w budynku przy 
ulicy Pomorskiej 68 w Oli­
wie, administrowanym przez 
Stocznie Gdańską, o awarii 
tej, mieszkańcy meldowali 
już kilkakrotnie swojemu 
administratorowi, jednak, po 
mimo wizyty hydraulika sy­
tuacja nie poprawiła się. 
Przeciwnie.

Nie trzeba chyba podkreś­
lać, że przy obecnej pogo­
dzie taki stan rzeczy na 
dłuższą metą jest szczególnie 
przykry/'

niż koszt budowy nowe­
go lokalu. A więc moż­
na by — jeżeli już ko­
niecznie trzeba — zbudo­
wać nowy lokal na pijal­
nię piwa w miejscu od­
dalonym nieco od domóu) 
mieszkalnych. Poddając 
taką myśl w tresce o 
nasz spokój, o nasze ro­
dziny i dzieci, które 
chcemy uchronić cd sta­
łego widoku pijanych 
osobników i pijackich roz 
róbek sprzeciwiamy się 
decyzji zlokalizowania pi­
wiarni przy ul. Jodłowej.

Liczymy na przychylne 
załatwienie tej sprawy i 
prosimy Wydział Handlu 
Prezydium MRN o szyb­
ką interwencję. Prosimy 
róumież o przychylne za­
łatwienie następnego po­
stulatu tyczącego z ko­
lei kiosku „Przodowni­
ka”. Kiosk ten jest nie­
dostatecznie zaopatrzony- 
i nie spełnia swego za-' 
dania. Postulujemy więc 
by w miejsce wymienio­
nego kiosku otworzyć 
sklep spożywczy z praw- 
dziwego zdarzenia i z od­
powiednią fachową ob­
sługą”.

98 podpisów
Od redakcji:
Pod treścią powyższego 

protestu podpisało się 
również i grono pedago­
giczne Szkoły Podstawo­
wej nr 67 w Gdańsku-

-Stogach. Planowana pi­
jalnia ma bowiem stanąć 
na drodze wiodącej do 
szkoły. Żeby zorientować 
dokładnie tych wszyst­
kich, od których decyzja 
będzie zależeć, czujemy 
się w obowiązku dodać, 
że istniejący przy ul. Jo­
dłowej kiosk spożywczy 
„Przodownik” prowadzi 
już sprzedaż piwa.

W zakładzie fryzjerskim 
przy ulicy Waryńskiego we 
Wrzeszczu pozostawiono ty­
dzień temu 2 płaszczyki chło 
pięce. Pani B. Kowalczyk 
zam. przy ul. Malczewskie­
go 114 m. 1 znalazła w dniu 
6 bm. w pobliżu pomnika 
Sobieskiego zegarek marki 
radzieckiej. Inny zegarek 
znalazł na terenie Osiedla 
Młodych p. Kulesza zam. 
przy ul. Drożyny 8 w Oli-, 
wie.

duszu Wczasów Pracowni­
czych. A i w zimie, ze wzglę 
du na „Łysą” ściągającą nar 
ciarzy i saneczkarzy nie tyl­
ko z Sopotu, ale z całego 
trójmiasta, taki lokal, gdzie

Dla ranie bomba! 
W Gdańsku i Gdyni
W najbliższy poniedziałek w 

godzinach rannych zawita do 
portu gdyńskiego m/s „Batory”, 
który na swoim pokładzie przy 
wiezie z zagranicznych wystę­
pów w Stanach Zjednoczonych 
i Kanadzie artystów Kabare­
tu „OWCA”.

W tym samym dniu (10 bm.) 
godz. 17.30, i 20.45 Kabaret 

„OWCA” wystąpi w programie 
pt. „Dla mnie bomba” w sali 
Teatru „Wybrzeże” w Gdańsku.

W Gdyni odbędą się również 
dwa występy we wtorek (11 
bm.) o godzinie 17.30 i 20.45 w 
sali Teatru Muzycznego. Kto do 
tychczas nie widział tego świet 
nego programu w wykonaniu 
chyba najlepszego kabaretu w 
Polsce, może to uczynić tylko 
w powyższych terminach, gdyż 
będą to ostatnie występy na 
Wybrzeżu.

W skład zespołu wchodzą: Je 
rzy Dobrowolski, Wojciech Po 
kora, Jerzy Turek, Józef No­
wak, Andrzej Stockinger, przy 
fortepianie Eugeniusz Majch­
rzak.

Imprezę organizuje sopocka 
WAIA na zakończenie cyklu 
imprez „Wiosna w trój mie­
ście”.

Nieliczne bilety wstępu naby 
wać można we wszystkich od­
działach „Orbisu” w trójmie- 
ście i w kasie na miejscu.

można by zjeść gorące baro­
we danie, byłby bardzo po­
trzebny. Nie należy też za­
pominać o stałych mieszkań 
each, zwłaszcza tych samot­
nych. Ostatnie słowo zosta­
wia sopocki Wydział Handlu 
reprezentowany przez kie­
rownika Eugeniusza Merę 
osobom najbardziej w tym 
przypadku zainteresowanym, 
przyszłym konsumentom. I 
na ich to — telefoniczne 
(31-20-62), bądź listowne o- 
pinie oczekujemy w „Dzien­
niku”.

Na zakończenie jeszcze jed 
na informacja. Powstały, 
również na wniosek miesz­
kańców górnego miasta, 
kiosk letni PSS położony w 
sąsiedztwie „Morskiego Oka” 
prowadzić będzie również 
działalność gastronomiczną, 
uruchomi smażalnię szaszły­
ków. Rokujemy smażalni 
niemniejsze powodzenie od 
tego, jakim się cieszą podob­
ne placówki przy ul. Bohate­
rów Monte Cassino. Tym bar 
dziej, że przepiękna, żywa 
sceneria sprzyja zawsze ape­
tytom...

(ada)

W Sopocie •••

...W siedzibie Prezydium 
MRN przy ul. Kościuszki 23 
otwarto wypożyczalnię sprzę­
tu turystycznego. Można tam 
wypożyczyć namioty (w więk­
szości dwuosobowe), matera­
ce, kochery, kuchenki gazo­
we i butle gazowe. Wypoży­
czalnia czynna jest codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz 12 do 16. O 
powyższym Informuje Miejski 
Ośrodek Sportu, Turystyki i 
Wypoczynku w Sopocie, tel. 
51-20-21, wewn. 36.

Ważne i pilne dla 8-klasistdw
i absolwentów ZSZ
Tegorocznym absolwentom jBLĄGU (ul. J, A. Komeńskie* 

szkól podstawowych oraz zasad- go) dysponuje aktualnie 60 miej 
niczych szkół zawodowych po- scami dla dziewcząt i chłop- 
dajemy ważną informację na ców. TECHNIKUM GOSPODAB 
temat AKTUALNYCH możliwo- CZE (GASTRONOMICZNE) W 
ści ubiegania się o przyjęcie ELBLĄGU, przy ul. Armii Czer 
do techników. Otóż są jeszcze wonej 128 przyjmie jeszcze U 
wolne miejsca w następujących KANDYDATEK do I klasy. 25 
Szkołach technicznych: TECH- miejsc wolnych posiada TECH­
NIKUM MECHANICZNE W EL-

ręki

Ze zniżką czy bez?
Z zarządzenia WPK GG 

nr 78/600/67 z 29 czerwca 
1967 roku, którego tekst wy-;mun)kacy.jne we wrzesz

NIKUM MECHANICZNE W 
TCZEWIE (ul. Parkowa 1). O 
przyjęcie ubiegać się mogą 
CHŁOPCY, którzy ukończyli za 
sadniczą szkołę zawodową. TE­
CHNIKUM PRZEMYSŁU SPO­
ŻYWCZEGO W KWIDZYNIE 
(ul. Parkowa 5) przyjmie jesz­
cze 23 kandydatów do I klasy 
(możliwości dla dziewcząt I 
chłopców).

Sześciu chłopców może jesz­
cze przyjąć TECHNIKUM KO*

wieszony jest W niektórych (al- Grunwaldzka 238) a 37w J miejscami dla chłopców i dziewtramwajach, co cierpliwszy dysponuje technikum
1ECHANICZNE WE WRZESZ* 
ZU przy ul. Sobieskiego 90. I

na linie autobusoive „101 >;rujemy tylko pod adresem 
„129” i „201 M” wynoszą: za dziewcząt ”i chłopców, kończą-
vierwsm stroi? 1 ?łntv zn cych osadnicze szkoły zawodo-pierws^ą streję i zioiy, ~£Uwe znajdujące sie we WRZE*
każdą następną na zasadzie szczu przy ul. Sobieskiego 90

TECHNIKUM PRZEMYSŁOWO* 
-PEDAGOGICZNE posiada jesz­
cze 43 miejsca (nauka trwa 4
lata).

Zainteresowanym RADZIMY 
POSPIESZYĆ się ze składaniem 
podań do wyżej wymienionych 

. , , szkół technicznych. Z każdym<,e,cz nie przedstawia się:powiem dniem liczba wolnych
miejsc będzie się zmniejszać.

(J)

pasażer może wyczytać —jmechaniczne we wrzesz- 
że... „ceny biletów ulgowych inforraacja, którą kie-

wielokrotności...
Wynikałoby stąd, że au­

tobusy wspomnianych linii 
mają oboioiązek sprzedaży 
biletów ulgowych. Niestety,

komunikacyjna
w Gdańsku

I centrum Gdsńska
Dobiega już końca budo­

wa zespołu kamieniczek przy 
ul. Grobla II naprzeciw Ka­
plicy Królewskiej w Gdań­
sku. Jak wiadomo kamieni­
czki te będą siedzibą Wy­
dawnictwa Morskiego.

Fot. Zb. Kosycarz

tak prosto. Tekstu zarzą­
dzenia nr 78/600/67 nie wy­
wieszono bowiem w auto­
busach wymienionych tras, *r •
nie dając tym samym moż- fVOIlfCTCIICIS. 
liwości zapoznania się pasa­
żerów z ich uprawnieniami.
Mało tego, zarządzenie to, 
nieznane jest również kon­
duktorom. Dowodzą tego 
między innymi podjęte i 
kontynuowane uparcie pró­
by skorzystania ze zniżki 
przez jednego z naszych czy- 
telników. Ilekroć powoływał 
się na poznane całkiem przy 
padkowo zarządzenie, spoty­
kał się z ogromnym zdziwie­
niem zarówno kondukto­
rów jak i pracowników dy- j 
rekcji WPK, dokąd parokrot 
nie telefonował w tej spra-1 
wie.

Jesteśmy pewni, że z cza- j 
sem nasz czytelnik trafi 
na wtajemniczonego. Zanim j 
jednak to nastąpi, spodzie- 
wamy sie ivy jaśnienia ze * 
strony WPK GG jak to jest! 
z cytowanym zarządzeniem, j

tym
zrlOf

Miło nam
...zakomunikować władzom 

gastronomicznym Sopotu jak 
i jego stałym i sezonowym 
mieszkańcom, że otrzymaliś­
my list, w którym 60-osobo- 
wa grupa wycieczkowa z 
Łodzi wyraża uznanie dla 
personelu jadłodajni „Nad­
morskiej” w Sopocie. Za 
„...przemiłą, »zybltą l w ^ 
ogóle nie spotykaną obsłu- \ 
gę, ni* mówiąc już o ja- ^ 
kości potraw, które są fan- ^ 
tastyczne...”.

Miło nam. Oby takich li­
stów przychodziło jak naj­
więcej. A zbliżający się se­
zon Jest świetną ku temu 
okazją.

GDANSK, Opera, Polskie ba,od . „ -
lety, g. 19. Teatr Wielki „Cięż, cz.,\ ”x’abry 
kie czasy”, g. 19.30. SOPOT, telnych , ang.. c 
Kameralny, „Czajka”, g. 19.30.
GDYNIA, Muzyczny, „Gejsza”, 
godz. 19.15.

wiszą”, „Działa Nawarony”,
USA, od 14 ł„ g. 17, 19.30.

NOW V PORI .1 Maja” -
„Lola”, fr„ od 16 1., g. 16,
18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Panie i
.Leningrad”, „Twar P?n°Wie”, wł., od 18 1., godz. 

. prod, francuskiej, j 20'15' , . „
od 14 lat, godzina 10, 12.30, 15,1 „Polonia , „Czaro-
17.30, 20. „Kameralne”, „Wą idziejska lampa Alladyna”,
tła nić”, USA, od 16 1„ e.! Ladz” od 7 S- ..Katari’1, 
15, 17.30, 20. „Kosmos”,
sia Ballou”, USA, od 16 
18, 20. „Drukarz”, „Testament

18 1. g. 16, 18; „Niedziela ty-! „Niedziela w Nowym Jorku”, 
cia”, fr., od 16 1., godz. 20. j USA, od 16 1., g. 18, 20. „Mi-

WRZESZCZ „Bajka”, „Naj-!moza”, „Na pomoc”, ang., od 
większe widowisko świata”, i 11 1„ g. 16, 18, 20. „Mewa”,
USA, od 11 1., g. 10, 15; „Po-j „Gentleman z Cocody”, fr., 
radnik matrymonialny”, poi., od 16 1„ g. 19. „Jagienka”,

16 1„ godz. 13, 18, 20. —• „Ofeffla matrymonialna”, wł.,
ka nieśmier- j od 16 1„ g. 17, 19. — „Iskra”, 

telnych”, ang., od 16 1„ g. 16, i niecz.
18, 20. „Tramwajarz”, „Legen--| RUMIA „Aurora”, „Krew na 
da o wilku Lobo”, USA, od 7 śniegu”, jug., od 16 1., godz.
1., g. 16; „Żywot Mateusza”, ! 18, 20. 
poi., od 16 1., g. 18, 20. „ża-

Inków”, bułg., od 11 1., g. 17,
19. „Piast”, „Dziesięciu ma­
łych Indian”, ang., od 16 1„
g. 16, 18, 20. „Motława”,
„Quentin Durvard”, USA, od 
11 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Przy­
jaźń”, „Rachunek sumienia”, 
poi., od 14 1„ g. 17, 20. „Ge- 
dania”, „Zemsta”, poi., od 12 
1., g. 16; ■ „Szyfry”, poi., od 16: f6°ls^ie^0

Ka_ ; USA, od U l„ g. 17, 20. „Bal- 
l” g tyk”, „Giulietta 1 duchy”, 

wł., od 18 l„ g. 16. 19.
GDYNIA „Warszawa”, „Win 

netou”, III s„ jug., od 11 l„ 
g. 11, 13.15. 15.30, 17.45, 20. -
„Atlantic”, „Czerwona pusty­
nia”, Wł., od 18 1„ g. 16.30,
18.45; „Noc Iguany”, USA, od

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 7 czerwca 1968 t. 

PIĄTEK
LOKALNE:

12.30 „Wspólna sprawa”. 12.40 
Słowo i rytm. 13.00 Muzyka 
filmowa. 16.05 „Navigare ne- 
cesse est”. 16.25 Muzyka ope­
rowa. 17.00 Przegląd aktualno­
ści Wybrzeża. 17.15 Radiowa 
lista przebojów.
OGÓLNOPOLSKIE!

13.25 Proszę mówić,

IłżTS W TRÖ.TMIESCIE
O godz. 19 w Domu Handlów 

ca (Gdańsk, ul. Świerczew­
skiego 35) — koncert w wyko­
naniu studentów PWSM pt. 
„Morze w muzyce i piosence”.

W WDK o godz. 18 — wie­
czór autorski Witolda Węgrzy­
na. Zaprasza Gdańskie Towa­
rzystwo Fotograficzne. W cza­
sie spotkania odbędą się zapi­
sy nowych członków GTF.

Oddział gdański Polskiego 
Związku Esperantystów infor­
muje, że o godz. 19 w klubie 
GTPS odbędzie się spotkanie, 
na którym omówiona zostanie 
sprawa planowanej dwumie­
sięcznej przerwy w działalno­
ści. W programie artystycz­
nym wystąpią: Irena Mase-
wicz, Natalia Baszłak i Alek­
sander Biernacki.

O godz. 16 na Małym Przy­
morzu — uroczyste otwarcie 
placu zabaw urządzonego dla 
mieszkańców osiedla (w czy­
nie Społecznym). O godz. 18 — 
zakończenie obchodów MDD — 
pochód dzieci trasami we­
wnątrzosiedlowymi,

Gra zespół rozrywkowy Rozgł. 
Opolskiej dyryg. Edward Spyr 
ka. 19.27 Chwila poezji. 19.30 
Transmisja koncertu symfoni­
cznego z sali Filharmonii Na­
rodowej w Warszawie. 20.15 — 
Dyskusja literacka (w przerwie 
koncertu). 20.35 d. c. koncertu. 
21.45 Muzyka rozrywkowa 
22.05 Studio Współczesne „Zja­
danie ognia", słuch. M. Grześ- 
czaka. 23.05 Nastrojowe melo­
die. 23.15 „O co tu chodzi”? 
23,20 Melodie taneczne. 0.05 — 
Kalendarz radiowy. 0.10—3.00 
Program nocny.

Dzisiaj o godz. 10.30 
rozpoczyna się w Gdań­
sku konferencja nauko­
wo-techniczna pt. „Syste­
my miejskiej komunika­
cji zbiorowej”. Konferen­
cję tę przygotowały naj­
wyższe komunikacyjna 
autorytety techniczne, or­
ganizacyjne i naukowe. 
Są nimi Zarząd Główny 
Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników Komu­
nikacji, Departament Ko­
munikacji Miejskiej Mi­
nisterstwa Gospodarki 
Komunalnej i Instytut 
Gospodarki Komunalnej^ 

Podczas konferencji 
wygłoszonych będzie 8 
referatów, które przygo­
towali m. in. prof, dr J. 
Podoski, dr W. Sucho- 
rzewski, dr M. Rataj i 
mgr W. Chlebowicz. Po­
nadto uczestnicy zwiedzą 
zaplecze techniczne WPK 
GG i obejrzą niektóre 
gdańskie rozwiązania ko-ł 
munikacyjne.

Ko.

WYPADKI

słuch a-

1., g. 18, 20. „Wrzos”, „Bicz
Boży”, poi., od 14 1., g. 16, 18, 
20. „Włókniarz”, „Życie zam­
ku”, fr., od 14 1., g. 18. „Żak”,

18 1., g. 21. „Goplana”, „Świat my! Władysław Hańcza. 13.45 
grozy”, poi., od 16 1., g. 10, 12; ID. Scarlatti „Pory roku” (se- 
„Kasiarz”, ang., od 14 l., gjrenada na 4 głosy solowe i 
15, 17.30, 20. „Neptun”, „Julia, i orle. kameralną). 14.20 Mozai- 
Anna, Genowefa”, produkcji j ka pogodnych melodii. 14.45 - 

od 16 lat, godzina „Błękitna sztafeta”. 15.00 Koń* 
„Fala”, „Flip, Flap cert chóru Rozgłośni Wrocław«

i inni” produkcji USA, od sklej. 15.20 „3 X 10”, grają ze­
ll 1., g. 16. 18. 20. „Marynarz”, społy młodzieżowe. 15.50 Nad 
„Old Surehand”, jug., od U . Nilem, Jordanem, Eufratem, 
lat, godz. 18, 20. „Promień”, i 18.30 Aud. „Klubu Entuzjastów 
„Wycieczka w nieznane”, poi.. Nowoczesności”. 18.45 Wyższy 

i~K5otai*u i meacsfeväüjt”, ftr„ od pd 16 i„ «, ia. so. „Klufeowe”, kyr« języki rosyjskiego, IM?

w dniu 7 czerwca 1968 r, 
PIĄTEK

10.25 „Jest taki chłopak 
film fab. prod, fadz., 15.35 „Te 
leekspres”, 16.55 Dziennik, 
17.00 Dla dzieci: „Miś z pklen- 
ka”, 17.15 „Partyzanci”, pro­
gram publicystyczny z Gdań­
ska, 17.30 „OZOS” na wszyst­
kie drogi (reportaż z Fabryki 
Opon Samochodowych w Ol­
sztynie), 18.15 Wszechnica TV- 
„Polskie diamenty”, 18.45 Gra 
ją i śpiewają „Skaldowie”, 19.15 
i.obranoc, 19.30 Dziennik, 20.00 
Przemówienie członka KC PZPR 
tow. Gierka, 20.40 „Ludzie w 
bieli”, 21.00 Teatr Telewizji:
,Wieczory z Conradem”, insce­

nizacja telewizyjna opowiadania 
Josepha Conrada „Falk”, 22.00 
„10 minut recenzji”, 22.10 Od 
Bałtyku do Oceanu Spokojnego, 
22,25 Dziennik, ,

W Gdyni na ul. Chylońskiej 
(róg ul. Mikołaja) kierowca mo­
tocykla „WSK” GS 44-57 Fran­
ciszek B. potrącił przechodzą­
cego przez jezdnię 58-letniego 
Michała W. Przechodzień doz­
nał ciężkich obrażeń ciała.

* * *
W Gdańsku-Wrzeszczu na ul. 

Chrobrego zza stojącego samo­
chodu wybiegi 7-letni Andrzej 
P. i wpadł pod motocykl 
„BMW” prowadzony przez Frań 
ciszkę M. Chłopiec odniósł ogól­
ne obrażenia ciała.

* * •
Norbert P. jadący motocy­

klem WFM nr rej. GK 0200, 
przejeżdżając przez skrzyżowa­
nie al. Świerczewskiego i 3 Ma­
ja, poślizgnął się na szynie 
tramwajowej i przewrócił, doz­
nając obrażeń.

* * *

Na jezdnię al. Grunwaldzkiej 
we Wrzeszczu (u wylotu Jaśko­
wej Doliny) weszła Klara W. I 
została potrącona przez samo­
chód „Warszawa” nr rej. GA
1791, prowadzony przez Henry­
ka S. Kobieta odniosła obraże­
nia.

* * •
Jadący ul. Marynarki Polskiej 

w Gdańsku „Star” nr rej. GA 
7185, kierowany przez Alojzego 
R. skręcając w lewo otarł się 
o wyprzedzający go właśnie sa­
mochód „Warszawa” nr rej. GK 
9566, prowadzony przez Romu­
alda W. Obydwa pojazdy zosta­
ły uszkodzone.

NIETRZEŹWI KIEROWCY
W Gdyni-Orłpwie na al. Zwy­

cięstwa (na wysokości Kolihek) 
54-letni Adolf Czerwiński (zam, 
w Nadleśnictwie Kolibki) jako 
kierowca motocykla „Jawa” GS 
15-02 wymusił pierwszeństwo 
przejazdu przed samochodem 
„Żuk”. W zderzeniu motocyklu 
sta odniósł lekkie obrażenia 
oraz uszkodzony został pojazd. 
Przeprowadzone badanie wyka­
zało, że motocyklista był w sta- 
nie nietrzeźwym.

* * * "

W Gdańsku na ul. Kurkowej 
zatrzymany został kierowca 
„Stara” GK 98-09 (należącego 
do PRK-12) HENRYK KURCZ 
(zam. w Sopocie, ul. 20 Paź­
dziernika 890 m. 3). który był i# 
stanie nietrzeźwym.
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